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Kraków, 1° Kpca.
Hipokryzya w polityce nie jedi rzeczą nową, 

ale zawsze, aczkolwiek pizypon**11* stare dzieje, 
me m 'ja, w odświeżonej formi® > bez pewnego 
wrażenia. Opozycya niemiecka rozbiła parlau ent 
austryacki, a teraz gdy rząd, zięki jej destruk­
cyjnej robocie, rozwinął istny teroryzm paragra­
fu 14, — tasama opozycya przywdziewa tea­
tralny kostynm szoriLierza konstytucyjnych swo­
bód i wzywa do krneyaty w imię zagrożonego 
parlamentaryzm*. na obecny stan rzeczy w 
Austryi trudno patrzeć bez głębokiego f asunku 
i wieiMugo zaniepokojenia o przyszłość konsty­
tucyjną, o tem dwóch zdań być nie może; lecz 
że najmniej powołanymi do obrony konstytncyi 
są ei, co ją  dla egoizmu politycznego zdeptali 
i u  błoto teutońskie wtłoczyli, — to także nie 
może ulegać wątpliwości.

Protest n endeckiej partyi ludowej, ogłoszony 
w salcburskim organie tej partyi, czym wraże­
nie bipokryzyi p0_ityCznej. Naglr opozycyoniści 
niemieccy dowiedzieli się o te™, co przewidy­
wali nawet krótkowidze: Węgry wyzyskały Au 
fltryę , na którą spadły nowe, niezasłużone cię­
żary. A od czegóż ci panowie, co teraz z buń 
czucznym występują protestem, siedzieli w Ra­
dzie państwa? Przecież dokładali tam wszyst­
kich 8)*, a jy do rozpi aw nad ugodą z Węgrami 
Die dopuścić, aby parlament rozbić! Sadzili, że 
zaskarbią sobie sympatyę wyborców, gdy tym 
czasem pomogli tylko Wolfowi i Schoenererowi 
do zdobycia nowych laurów. I dopiero teraz, 
gdy cały przemysł i handel austryacki ucier­
piał srodze przez interim ugodowe , a na nieo­
bliczalne narażony będzie straty, gdy nowa, bez 
parlamentu zawarta ugoda narzucona będzie 
Austryi -— dopiero (eraz niemieckie stronnictwo 
ludowe Uczuło nagle powołanie do obrony za­
grożonych interesów Austryi. Manewi ten chybi 
efektu tem bardziej, że wykonano go na terenie 
stronnictwu ludowemu obcym , bo Salcburg po 
zostawał dotąd zawsze w ręku katolickiego stron­
nictwa ludowego. Jeżeli więc opozycyon ści nie 
mięccy liczą na wywołanie azaf m ych  dla siebie 
8 u  pa tyj i aoiszczeni < przeciwnika politycznego, 
to doznają zawodu. Na taki „protest"*zdobyć 
się może ksżde niem iecki stronnictwo bez wzglę­
du Aa to, po której w Izbie zasiada stronie, 
tylko najmniej z nim do twarzy tym , co przy 
kor wali bezparlamentarue rządy w tustryi.

Narsekanii. na oelak nieioiaeki śą zbyt sza­
blonowe, aby Izy rozczulenia wyciskić mogły. 
Wolf wytoczył ich tyle z pięktych ócz niemie­
ckich , że dla „protestu** niemieckiej partyi lu­
dowej braknie ich z pee nościa. Naj mniej zresztą 
odczuwać mogą ów ucisk niemieckiego Michla 
wyborcy Silcburga, kraju ściśle i wyłącznie 
nieiceck.ego.

Takie „protesty", jak  niemieckich ludowców, 
brzmią zresztą bardzo słabym dźwiękiem wobec 
haseł pangermańskich Wolfa i Schoenor ra. Ci 
panowie przelicytowali już dawno wszystkie in­
ne stronnictwa «  akcyi odszczepieńczej; sprze 
dali najpierw to , co, zdaje s ię , najmniej miało 
dia nich wartości, bo wyznanie, religię; sięgają 
zaś nad Sprewę, aby zyskać to, co chtą posiąść 
najbardziej-.. Wyborcy salcbnrscy, bardzo gorli­
wi katolicy, wyruszeniem ramion chybi przyjmą 
tyrady skrytych zwolenników bisnia;kizmu au- 
•try^ekiego, a ludy słowiańskie z politowaniem 
tylko spoglądać muszą na niendolnie obmyślany 
pjanewr adobyeia serc salcbnrskich dla destruk­
cyjnej roboty narodowców niemieckich.

]diewdzięcznem wogóle zajęciem jest bawić się 
w proroka, a, szczególnej Lfc p0jn politycznem. 
Ze zbiegu jednak okoliczności i pewnych da­
nych nawet i na feB“ P°ln wolno na przyszłość 
Wysnuwać wnioski, leraz n. p. poczynają oka-
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nż uplotłam parę koszyków, co zadziwia 
en kolegów, bo oni tu dłużej i takich rze- 
jesaeze nie robią.

<>czynają też szemrać między sobą, iż pan 
fesor mnie inaczej uczy Naturalnie, uczy 
szej, bo i ja to widzę. Mnie chętnie to i owo 
aże, a chłopakom całemi dniami każe z 
Pręty, zamiatać^ biegać p0 cygara i piwo 
aż to taki los biednych terminatorów poi 
J"ze i wszędzie.
'Zęsto w naszej pracowni brzmią śpiewy 
^ lne . Jest tu jeden, młody, dzielny czela 

Rusin; ten zawsze śpiewa. Otóż nauczył 
Jungów wiele pieśni, a przyznam się szcze­

rze  śpiew ten robi mi wielką przyjemność.
czoraj, opowiadał Wicherek, czeladnik naj- 

! ®zy, a sprytny i żwawy, jaką on książkę 
.**• Słuchano go z takim zajęciem; że chwi- 

®awet roboty ustały, a wszyscy wpatrzeni 
czekali z ciekawością na dalszą treść

Wo tam coś o zbójach, o zaklętych skar-

zywać się oznaki, pozwalaj łce nrzj puszczać, że 
owo, z takim trudem sklecone przymierze ro- 
s y j s k o - f r a u e n s k n  nie jest tak trwałem, 
jak to obustronni szowiniści głosili przed świa­
tem.

Charakterystyczną pod tym względem kore- 
spondencyę z Paryża nadesłał Now. Wremeni 
stały, a znany współpracownik tego dziennika, 
pisujący pod pseudonimem Yiator. Nie obwijając 
prawdy w bawełnę, stwierdza on, że sympatyę 
rusofilskie z m n i e j s z y ł y  s i ę  z n a c z n i e  we 
Francyi, a mianowicie od chwili, gdy Rosya 
pozostawiła Francuzów swemu losowi w spra­
wie F a s  z ody .  To usposobienie Francuzów 
sprytni* wyzyskują Niemcy i Anglia, która, j*k 
twierdzi Yiator, zamierza nawet, za pomocą 
przekupionych dzienników paryskich, rozpocząć 
kampanię w duchn antirosijskim, skoro tylko 
sprawa Drejfasa raz już załata i mą zostanie. 
Dalszym dowodem zbliżenia się francusko-nie- 
mieckiego ma być, zdaniem dziennikarza rosyj- 
skijgo, wspólna akcya kolej ,wa, podjęta przez 
Niemcy i Francyę w Turcy i azyatyckirj Obawą 
wreszcie napełnia serce Yiatora zamierzone 
przez cesarza Wilhelma odwiedziny siatka fran­
cuskiego, sttjącego pod B e r g e n .  Przeczuwa 
on mianowicie, że monarsze niemieckiemu nda 
się oczarować Francuzów swą grzecznością oj1 
mojącą.

Omawiając powyższą korespondencyę z nieta 
jonem zadowoleniem, stwierdza Berliner Tage- 
hlatt, że odwiedźmy cesarza Wilhelma na statku 
„Ifigi niau, oraz wynikła z nich wymiana de­
pesz z L o n b e t e m ,  posiada doniosłe znaczenie 
polityczne. Organ berliński oddaje przy tem wiel­
ki* pochwały francuskiemu ministrowi spraw 
zagraniczny*h, D e l c a s s ć ’mu,  który prowadzi 
politykę francuską torami, wskazanemi przez 
Juliusza F e r r y ‘ego.  Następnie wskazuje tenże 
dziennik na to, jak  prezydent M ac K i n l e y  
korzysta z każdrj sposobnuści, aby zadokumen­
tować swe przyjacielskie uczucia względem Nie 
miec, kończy źaś swoje wywody w ten spośób:

„Zbytecznem byłoby dochodzić, czy obecn, 
zbliżenie niemiecko francuskie pociągnie za sobą 
odwiedziny cesarza Wilhelma podczas wystawy 
paryskiej; rie  potrzeba rówi eż zastanawiać się 
czy prz\jażń z Aineryą przyniesie nam prakty­
czne korzyści. Na azie wystarczy nam, że 
z F r a n c y ą  i S t a n a m i  Z i e d n o c z o n e m i  
ż y j e m y  w m o ż l i w i e  n a j l e p s z y c . h  s t c-  
s u n k a c f i  i śe rozbiły się wszelkie egoistyczne 
rachuby A Dglil i Rosy i. obliczone na aatarg 
między Niemcami a dwoma tak blisko nas te 
raz stojącemi państwami".

Cokolwiek za optymistyczne, zapatrywania 
Berliner Tagiblaltu są w każdym razie bardzo 
znamienne, gdyż d?,ią miarę, j ik  chętnie opinia 
niemiecka widziałaby rzeczywiste zbliżenie, się 
z sąsiadem z za Wogezów, którego miecz za­
wisnął nad Rzeszą niemiecką, skleconą przez 
klęskę i upokorzenie Francyi.

Nowa regulacya płac nauczycieli 
ludowych.

Sejm krajowy uehwalił w grudniu 1898 roku 
ustawę nową, a raczej zmianę ustawy o stosun­
kach prawnyi h nauczycielskich, odnoszącą się 
do podniesienia i uregulowania płac nauczycieli. 
Podział ten dokonany został na 4 klasy:

I. k l a s a  we Lwowie i w Krakowie w po­
łowie posad 900 złr., a w drugiej połowie 800 
złr. Tu żadna zmiana nie zaszła na lepsze, al 
bowiem te płace jakie były, takie same pozosta­
ły. Nowość jest w tem, że dla szkół wydziałowych

bach, o rycerzu i t. p.... Ot, jakaś licha rzecz,— 
a przecież ile budziła zajęć a 1 Pomyślałam też, 
coby to było. gdybym j» im zaczęła opowiadać 
o ty c h , k s ią ż k a c h , k tó re  c z y ta ła m ?  A le  czy  
zecbcą mnie słuchać?... Jakoś nie mam jeszcze 
odwagi, jeszcze się ich boję, może oimielą się 
zanadto. Ich tylu, a ja jedna, sama.... Boję się 
cztsami.

18 sierpnia.
Z Dąbrowy l^ J 1 mam. Martwię się, czy 

Boże broń, kto nie chory. Czy nie było tam 
znów ognia, bo pamiętam jak zeszłego roku po 
zbiorach często się we wsi paliło.

Mieczysław pisał do mnie, jak zawsze, pię 
knie i serdecznie, a I18* zakończył temi słowy:

„Mój terminatorze koszykarski! Trzymaj się 
dzielnie i pleć ładne koszyki, tylko strzeż się, 
iby ci nie przyszła kiedy myśl mnie koszem 
obdarzyć".

Żartuie sobie ze mnie, a ja się męczę bardzo. 
Nir jedną niewygodę mam do zniesienia, nie 
iednę przykrość do poznania. Od szóstej rano 
do dwunastej siedzę nieporuszona przy robocie, 
a potem od drugiej do ósmej wieczorem. Długo 
tu być nie mogę, bo i pieniędzy nie mam na 
opłatę wiktn i mieszkania, a i wrzesień mię 
wołać niebawem pocznie do pracy szkolnej.

ChciałaDym przez ten czas nauczyć się wiele. 
Najpierw zwykłe kuszyki, tanie, praktyczne, 
tak zwane „ducki" z zielonej łozy, jakie są po­
trzebne do kartofli i t. p. rzeczy w gospodar­
stwie. Potem koszyki targowe, jakich potrzebu­
ją kobiety do miasta, na jaja, iól, masło. Za 
temi idą koszyczki „galanteryjne", małe, deli-

w tych miastach podniesiono płace o 100 złr., 
czego dotychczasowa ustawa nie uwzględniała.

II. k l a s ę  płac ma stanowić II. klaba dzi­
siejszych płac 700 złr., tudzież obecna III. kla­
sa o pł&cy 600 złr., które to klasy mają się 
zlać razem w jednę, lecz z płacau: zupełnie
temi samemi dla szkół pospolitych, natomiast 
podwyższa nowa ustawa płac* dla wszystkich 
szkół wydziałowych o 100, a niekiedy o 200 
złr. rocznie. Tuk więc w I., II. i III. klasie 
płac uwzględnieni ZuUtaM jedynie tylko nauczy­
ciele szkół wydziałowych, albo w szkołach 5-cio 
i 6-cioklasuwych, z egzaminami wydziałowemi; 
wszyscy inni natomiast, czy to z rodzinami, czy 
bez, z u p e ł n i e  z o s t a l i  p o m i n i ę c i  i nic, 
ale to znpełnie nic nie przynoś! lepszego dta 
nich nowa nstawa, a nawet żadnego posunięcia 
się na wyższą płacę nie nożna oczekiwać w naj- 
bLzszych latach, co niniejszem właśnie wykaże­
my na podstawie liczb nieomylnych.

Do trzydzieśiiu większych miast w Galicyi 
należą nauczyciele: z dzisiejszą płacą 700 złr.: 
B i.ła, Drohobycz Jarosław, Kołomyja, Nowy- 
Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Stanisławów, 
Tarnopol i Tarnów, to jest jedenaście miast; 
z dzis.ejszą płacą 600 złr.: Bochnia. Brody, 
Brzeżany, Baczacz, Gorlice, Gródek, Jasło, Ja ­
worów, Kroano, Podgórze, Saaok, Śniatyn, So­
kal, Stryj, Trembowla, Wadowice, Wieliczka, 
Złoczów i Żółkiew, to jest dziewiętnaście miast.

We wszystkicL tych miastach, według sze- 
matysmu z roku 1899, jest szkól wydziałowych 
m.okica 11, »eńukich 12, razem 23, a w nich 
stałych posad nauczycielskich męskich i żeń­
skich, z dyrektorami i katechetami obu obrząd­
ków, 140. Z tych połowa, to jest 70 otrzyma 
płace 900 złr., » połow* 800 złr. Ponieważ 
obecnie w jedenasta miastach większych pobie­
ra 115 osób po 800 złr., — a w mniejszych 
miastach, gdzie wydziałowych szkół ie.r mało, 
gdyl tylko 4, a mianowicie'w Bochni (żeńska), 
w Brodach (żeńska), w Jaśle (żeńska) i w So­
kala (męska) po 700 złr. — przeto posunięcie 
na 900 złr. dotyczyć może tylko większych 
miast, u co najwyżej ji„zc e Sokala, jeżeli tam 
są nauczyciele utrzymujący rodziny, tudzież iy  
rektorów wszystkich szkół wydziałych bez róż­
nicy. Wszyutkie inne posady będą objęte płacą 
800 złr. Nauczycielki ?’.kół wydziałowych 
w B o c h c i ,  B r o d a c h  t J a ś i e  otrzymują 
podwyższenie z 700 na 800 złr., eLociaż wcale 
się tego nie spodziewały.

Inna jednnkto jest sprawa z nauczycielami 
szkół ludowych pospolitych w tych trzydziestu 
miastach. Tam nauczyciele starsi, utrzymujący 
rodziny, zamiast składać grosz na ozarną go­
dzinę, składają weksle do kas, terminów nie 
dotrzymują, nie mając z czego płacić; po za­
płaceniu czynszu, opału, obsługi, pozostała kwo­
ta bezwarunkowo nie wystarcza na utrzymanie 
rodziny, nawet na sam wikt; a cóż mówić o 
odzieniu, obuwiu i różnych potrzebach domo­
wych? Ci właśnie, jęczący w niedoli światło- 
dawcy, wnosili petycyę do Sejmn; właśnie przez 
ich nita dochodziły błagania do Sejmu, do po 
słów, do prasy, a nawet do Rady państwa I 
cóż dla nich Sejm uezynił na wniosek Rady 
szkolnej krajowej ? Obliczmy dokładnie W tych 
trzydziestu miastach mamy obecnie szkól sze 
ścio i pięeio klasowych męskich 21, zenkich 
20 razem 41. W każdej i>zkole takiej jest wraz 
z kierownikiem nauczycieli z egzaminami wy 
działowemi trzech, n młodszych zwykle dwóch; 
wszyscy ci odpadają od płac szkół pospolitych 
i tworzą osobny etat, pierwsi o płacy 800 złr., 
dla których wyłącznie ustaw* tyleż zastrzegła, 
. zupełnie ich zrównała ze szkołami wydziało­
wemi, drudzy o płacy 450 złr. bez względu 
na miejscowość, lata służby i stosunki rodzinne.

Wliczając już tu i nauczycieli religii, w każdej 
szkole 5- i 6 klasowej jest tylko 1 lub 2 posady 
nauczycieli starszych, którzy pozostają n_ etacie 
szkół pospolitych z płacą 600 lub 700 złr.

Dokładniejszy obraz da nam wyjaśnienie na­
stępujące:

Wszystkich posad w szkołach ludowych od 
1- do 6 klasowych ty^Ł 30 miastach jest 219 
męskich, 197 żeńskicL (i mięszanych na przed­
mieściach), razem 416 posad. Z tych */, część 
pobierać ma po 800 złr., t. j. 104 nauczycieli 
i nauczycielek wydziałowych; lj t  część 700 złr., 
t. j. 104 nauczycieli i nauczycielek, a */4 czę­
ści, t. j. 208 nauczycieli i nauczycielek po 600 
złr.

Przy szkołach 6- i 5-klasowych obliczono 
posad z egzaminami wydziałowemi (według sze 
matyzmu) 112, a mianowice:

a) w miastach większych (Drohobycz 3, Koło­
myja 3, Nowy Sącz 3, Przemyśl 3, Stanisła­
wów 3, Tarnów 3) posad 18;

b) w miastach mniejszych, gdzie przeważnie 
tylko istnieją szkuły 5- i 6 klasowe, posad 94, 
razem 112.

Ponieważ tylko 104 ma płacę 800 z łr , więc 
dla 8 nauczyciel: nie ma miejsca w awansie. 
Przypuśćmy wreszcie, że niektóre 6 klasowe 
szkrły w ciągu roku 1899 prrejdą na wydzia­
łowe, wskutek czego tych 8 nauczycieli odpa­
dnie z etatn szkół pospolitych i przejdą na etat 
wydziałowycii nauczycieli, to tym spusobem 
znajdą wszyscy umieszczenie w kategoryi płac 
800 złr., t. j. cała pełna 7* czę^ć posad będzie 
obsadzona.

Przejdżmyż teraz do nauczycieli starszych 
szkołach pospolitych wszelkiej kategoryi w tych 
30 miastaeh, a którzy nie mają praw s, wskutek 
specyalnego zastrzeżenia, do żadnego zupełnie 
podwyższenia płacy. Posad takich jest 304, 't .  j 
z ogółu posad 416 strącono 112 na etat wydzii- 
łow/ch z płacą 800 złr. Z tych 302 — a już 
liczmy pełne */* posad, t. j. 312 osób musi po­
bierać n i ż s z e  płace od wyżej oznaczonych.

W miastach większych, pominąwszy szkoły 
wydziałowe, pobiera 193 osób po 700 złr. Gdy 
z tej liczby odejmiemy osób 18, pracujących 
przy szkoł.ch 5- i 6 klasowych, którzy przejdą 
na etat 800 złr., pozostanie jeszcze nauczycieli 
i nauczycielek 175, pobierających płace po 700 
złr., dla k t ó ż y c b  w s z e l k i  d a l s z y  a w a n s  
z a m k n i ę t y ,  i którzy, choćby obarczeni rodzi­
nami i najwięeej byli zasłużeni, żadnego posu- 
n!ęeia się w p/aey nie dostąpią Ale ponieważ 
tylko 104 osoby mają prawo pobierania po 700 
złr., a pobiera dziś 71 osób więcej, niż nowa 
ustaw?, dopuszcza, i odebrać im tej płacy nie 
można, więc 71 osób zaciążyły już naprzód na 
ostatniej 7* części płac wynoszących po 600 złr. 
i wszystkim nauczycielom, pobierającym te płace, 
z a t a m o w a ł y  i w i n s  n a  s z e r e g  l at .

dzaju należą projektowane cła wywozowe od 
rud mineralnych, cła transportowe na lądzie i 
wodzie, podatki od elektrycznuści i gazu, oraz 
od zapałek, a także opłaty od t zw. cedulas, 
to jest kart pobytu, które Zarówno cudzoziemcy, 
jak krajowcy wykupywać będą zmuszeni.

Oprócz tej całej litanii podatków, pomysłowy 
minister skarbn, obdarzony iście anstryackim 
sprytem fiskalnym, chce zaprowadzić ogólny po­
datek dochodowy, mający docierać do najmniej­
szego nawet dochodu. Podobnych ciężarów zu­
bażała Hiszpania w żaden spesób nie zniesie. 
Nic dziwnego tedy, że w całym kraju rośnie 
niezadowolenie i że ludzie myślący zaczynają 
oglądać Bię za inną formą rządu, niż dotychcza­
sowa. Jedni skłaniają się ku republice, inni 
chcieliby oglądać r a tronie Don Carl osa. Zwo­
lennicy „legalnej monarchii" korzystają z tego 
i coraz częściej dają znaki żyeia.

Mad/ycki korespondent paryskiego Temps do­
nosi, ie  władze hiszpańskie w prowincyi Na­
warze, ostrzeżone przez konsnla w Bajonnie, 
skonfiskowały w miasteczku V e r a, starem gnieź­
dzić agitacyj karlistowskich, cztery paki z bro­
nią. Broń tę przemycono na> teiytoryum hiszpań­
skie z Franeyi. Agitacya karlistowska wzmogła 
się szczególniej od ezasu, gdy margrabia C e r- 
r s l b o ,  powie-nik Don Carlosa, założył swą 
głowpą kwaterę w Biarritz, tuż u granicy hi­
szpańskiej. Pud jego rozkazami pracuje bardzo 
ruchliwy agent, niejaki O ł o z a  ba l ,  rezydujący 
w pogranicznem miasteczka francuskiem St. 
J e a n  de  Ln z .  W Madrycie panuje przekona­
nie, że we wsiach nadg-jniczrych francuskich 
ukryta jest jeszcze znaczna ilość broni, przezna­
czona do przemycenia.

Dla wprowadzenia w błąd rządu hiszpańskie­
go, Cerralbo wysłał do Mndrytu senatora kar- 
listowskiego margr. T i m .  r i t a, celem rozsze­
rzenia wieści, jakoby karlfści uie myśleli teraz 
wcale o wywołaniu wojny domowej, gdyż sądzą, 
że rewolncya sama z siebie wybuchnie! Za ma­
newr podobny uważać także trzeoa pogłoskę 
rozpuszczoną o tęm, jakoby karliici pomimo u- 
silnych starań nie mogli otrzymać pożyezki u 
kapitalistów angielskich. Ze źród*ł bowiem do 
brze poinformowanych zapewniają, ie komitet 
karlistowski rozporządza już 30 milionami pe- 
satów, nie licząc ogromnego majątku pretenden­
ta Don Carlosa.

Zaburzenia w Hiszpanii.
W Hiszpanii nie zanosi się wcale na uspoko 

jenie nmysłów. Wprawdzie wojsko i żandcme- 
rya uporały się na razie z manifestantami we 
wszystkich więkazych miastach kraju, ludność 
jednakże, którą wzburzyła polityka fiiiarsot'a i 
podatkowa S i 1 v e 1 i, bynajmniej nie zadowoliła 
się drobnemi skreśleniami w budżecie, poczynio- 
nemi przez ministra skarbu V i l l a v e r d ę .  Opi­
nia publiczna nazywa ten budżet niewytirymu- 
jącym żadnej krytyki. Szczególniej podatki bu- 
pośrednio, obciążające nieruchoma własność, 
wzrosły do olb-zymich rozmiarów, podobnie, jak 
podatki od handlu, przemysłu i opłaty progre­
sy » r . od spadków. Do nowego zaś zupełnie ro-

Powodzie i wylewy.
O tym tak bardzo niepożądanym, a dzięki 

obojętności centralnych władz tak często naw .e 
dzającym nas gościu, nadchodzą z rozmaitych 
okolic doniesienia.

Z Chrzanowa piszą nam: W nocy z dnia 8 
n i  9 b. m. wylała rzeczka Checlito, przepływa­
jąca przez Chrzanów, i zalała kilkadziesiąt do­
mów, nad brzegami położonych. Woda zabrała 
stodoły, nie, powyrywała podłogi w zalanych  
domac h i zerwała 2 mosty. Komunikacya miasta 
Chrzanowa z gminami, położonen i za rzeeską, 
jest nadzwyczaj ntrudniona, a można powiedzieć, 
że nawet przerwana. Straż ogniowa czuwa nad 
bezpieczeństwem i pomaga w ratowaniu rucho­
mości, które woda zabiera. Nowy tor kolejowy, 
który kładą pod kolej lokalną Piła-Jaworzno, 
zerwała woda na przestrzeni 1 kilometra.

Ubiegają miasto wieści, że Wisła zalała kilka 
gmin, a mianowicie. Jankowice, Bobrek i Mę- 
ików. Szkody znaczne tak w płodach, jak i do­
bytku.

Z Ujścia Solnngo donuszą Od 2 b. m. mamy 
w tutejszej okolicy ciągle deszcze Najobfitsze 
opady były w dniach 3, 6, 7 i 8 b. m. W so­

katne, jak  dla dzieci, bombonierki, na aw iaty 
i t. d. Ale poza tem jeszcze jest ważny dział: 
to mebelki korzykarskie. Robią tu ładne i zgra­
bne krzesełka, łóżeezka, kolebki, stoliki, szafki 
na książki. Byłoby bardzo dobrze, gdyby dzieci 
Bobie Ltczęły takie mebelki robić i powoli, ubo­
gie chatki niemi ozdabiać.

Mówiłam dziś o tem z moim nauczycielem, 
ale on zapewnia mnie, iż ten dział dla mnie 
za trudny, potrzeba do tego siły fizycznej. Gdy 
nauczę się koszyczki wyplatać, wezmę się ko­
niecznie do mebelków.

21 sierpnia.
Wczoraj, nad wieczorem, było jako* cisztj 

i spokojniej w pracowni. Wicherek gwizdał, inni 
mu pomagali. Wreszcie ów ciemny czeladnik po­
wiada:

— Hej! moieby kto opowiedział bajkę.
— Nie ma nikogo takiego — odzywa się Wi­

cherek. — Kto tu ma czas czytać książki?
— Niech mówi Paweł Mruk — woła jak-*, 

żartowniś % boku — nigdy się nie odzywa, to 
może raz co mądrego powie.

— Cha! cha! cha! — śmiano się wesoło.
A ciemny znów prosi
— Hej!... opowiadajcie co; wy czytacie, wie­

cie niejedno, a ja radnym słuchać.
Na tę cichą skargę ciemnego e z ło wieka serce 

moje wzruszyło się... Przemogłam trwogę i ode 
zwałam się: . . .

— Jeżeli chcecie, ja  wam opowiem ładną ni-
storyę. . .

Spojrzeli n« mnie z zdziwieniem; chwilę wa­
hali się, co odpowiedzieć, aż wreszcie Wicherek 
odzywa się:

—- A proszę, kiedy pani chcą, to niech opo­
wiadają.

Zaczęłam, ale tak drżałam, iż chwilami le­
dwie mogłam mówić.

— W jednej wsi pięknej i zamożnej był dwór, 
dwór duży, drewniany, otoczony drzewami. Je­
dnego dnia, zrana, przed dwór zajechała bry­
czka, a z niej wyskoczył młody i ładny męż­
czyzna. Idzie do dwora, a dwór zamknięty, ni­
kogo w nim oie ma. Ale ów panicz znał dobrze 
i dwór i zwyczaie wiedział, że na zamki i klu 
cze tutaj drzwi me zamykają. Odsunął zasuwę, 
wszedł do pokoju...

Tak rozpoczęłam opowiadanie „Pana Tadeu- 
b z b ". Naturalnie, musiałam nadać mu formę jak 
najprzystępniejszą, a starać się przytem i cieka- 
wuść zaostrzyć.

Słuchano mnie z zajęciem. Gdy wreszcie prze­
stałam, mówiąc, iż jutro dalej będę opowiadała, 
zaczęli wołać:

Fioszę jeszcze, proszę jeszcze mówić.
— Wyj .śniłam, Li, jestem zmęczona.

 ̂Nie? u tam Telimena z Tadeuszem grzybów 
w lt«ie szuka -— rzekłam z uśmiechem — a ju­
tro dowiemy się, czyli co znaleźli.

21 sierpnia.
Roboty moje idą baidzo prędko. Już mam 16 

koszyczków mej roboty, a każdy jako model, 
z innego fasonu i roboty innej. Przy koszyczkach, 
idą też teraz moje opowiadania już prawie bez 
przerwy, tak, że mi nieraz głosu braknie do dal­
szej opowieści, a moi kochan koszykarze wo­
łają raz po raz: proszę d. lej! proszę dalej!

„Tan Tadeusz" skończony, za nim poszło „Pa­

chole hetm ańskie", dziś znów opowiadałam 
„U obronie Częstochowy".

Koło moich słuchaczy, to zdaje się dalszy 
ciąg mej dziatwy z Dąbrowy. Przekonałam się, 
i i ludzie ci nic a nic nie znają ani historyi 
Polski, ani najcelniejszych utworów literatury, 
nawet z tytułu bogdsj.

Cóż to za pole do pracy!.. Niestety, ja odjadę 
za 10 dni, wszystko się między nami przerwie. 
Czyż przyjdzie tu potem ktoś, do ubogiej pracowni 
koszykarskiej, i będzie im czytać lub opowiadać? 
k czy tp rzecz tak trudna i niemożliwa do wy­
konania ?

Ileż jest panien, które nudzą się, nie wiedzą, 
co z czasem zrobić. Czyż nie mogłyby iść z książ­
ką do tej lub owej pracowni, do krawca szewca,
i tam godzinę na dzień poświęcić na głośne czy­
tanie? Ludzie są tak spragnieni, iż chwytają 
każdą rzecz ze skwapliwością i wołają raz po 
iaz: jeszcze, jeszeze...

25 sierpnia.
Czuję się już tuk zmęczoną, iż prawdziwie 

ledwie przejdę z koszykami do domn i napo- 
wrót. Ręce mam pokaleczone, Sine, spracowane, 
a w ramionach czuję ból wielki. Przytem mu­
szę ciągle opowiadać.

Jakżeż: czy ju, mając w pugilaresiku kilka­
dziesiąt centów, mogłabym puwiedzieć i "brako­
wi, gdy rękę wyciągnie: nie dam1 A gdy ci 
ludzie proszą o -historye", a ja ich mam tyle, 
tyle w pamięci, — czy mogę rzec- aie dam 
wam!?... (C. d. n.)
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botę podniósł się Znacznie sian wody na Rabie 
i Wiśle. Dziś (w niedzielę po południa) woda 
na Rabie sięga już do ł/» wysokości wałów 
ochronnych i ustawicznie się podnosi. Pola i łąki 
w obrębie wałów zupełnie zalane, na łąkach 
i polach poza ich obrębem wszystko niszczeje 
od ciągłego deszcza.

Z Milówki piszą: Po kilkunastodniowym de­
szczu Soła, przerwawszy w kilka miejscach ta­
my, wylała. Miasteczko Milówka i niżej poło­
żona Wioaku Cisiec po większej części zatopione. 
Duży most, wiodący z Milówki ku Kamesznicy 
zagrożony zerwaniem. Deszcz nie nstaje. Szkody 
w ziemiupłodach ogromne.

Z Niepołomic donoszą, że stan wody przed­
stawia groźne niebezpieczeństwo, lecz wylew do­
tychczas nie nastąpił, woda sięga korony wa­
łów. Zażądano pomocy wojska. Przybyli z Bo­
chni pionierzy pilnują brzegów i starają się gro­
źny żywioł opanować i ująć w karby. Również 
groźna sytaacya jest w Boclieńskiem, gdzie koło 
ajścia Raby woda przechodzi koronę wałów, 
Wszystkie niżej położone miejscowości zalane. 
Wsie: W a ł ó w i e e ,  K ł o k o c z y n ,  P a s i e k a ,  
P r z o w i c e  pod Czernichowem stoją w wo­
dzie. W tych stronach regulacyi Wiały jeszcze 
nie zdołano dokonać i stare wały nie mo­
gły stanowić dostatecznej ochrony przed wy­
lewem.

Pod Oświęcimem woda opada cokolwiek, po­
nieważ w Beskidach śląskich deszcz przestał 
padać. Mimo tego wsie Z a s o l ę  i R a j s k o  za­
lane. Soła i Przeroszą powyżej mosta kolejowego 
pod Oświecimem tworzą jedno wielkie morze. 
Woda, rozlewająca się po wsiach okolicznych, 
dosięga okiem cnat.

W Wado Witkiem wylewy zrządziły znaczne 
szkody. Nadzieja biednych ludzi, plony całoro 
cznej pracy rolników zapełnię zniszczone. Całe 
prawie Z a t o r s k i e  pod wodą. Na linii nowo- 
zbudowanej kolei Trzebinia Skawce miała woda 
przerwać 2 przepusty.

Wogóle wszystkie wiadomości z kraju aą je ­
dnym wielkim krzykiem bojażni przed niszczą­
cym żywiołem, jeżeli już nie jękiem rozpaczy 
tych, którzy postradali cały swój sposób do ży­
cia. Stan taki panuje wszędzie, gdzie tylko 
znajduje się jakakolwiek rzeka. Jedne tylko gór­
skie potoki w tym rok a nie wylały i nie grożą 
powodzią, ponieważ w górach jnż od dni kilku 
panuje pogoda.

Kraków od wczoraj jest w wielkiem porusze­
niu. Gdy na chwilę wczoraj deszcz padać prze­
stał, ttumy ludzi wyległy nad Wisłę, patrząc na 
jej mętne fale i pragnąc z nich wyczytać, co ze 
sobą niosą. Czy miną Kraków spokojnie, czyli 
też zajrzą ciekawie do okien biedaków, zamie­
szkujących izdebki suteryn, i pozbawią wiele 
rodzin na czas jakiś dachu nad głową, kiedy 
już gdzieindziej zrządziły tyle spustoszeń i spro 
wadziły klęskę? Fale te, wirając ustawicznie, 
dawały niepokojącą odpowiedz, bo wznosiły się 
coraz bardziej. Wczoraj o godzinie 4 po połu­
dniu odbyła się w starostwie konfereneya. Udano 
się do prezydenta miasta w sprawie pomieszcze­
nia trenów wojskowych na Groblach w razie 
zalania obecnych koszar. Prezydent oddał do 
rozporządzenia wojska ujeżdżalnię pod Kapucy­
nami i dawną akcyzę na płaca św. Ducha. — 
Oprócz wojska również Towarzystwo wioślarskie 
roztoczyło opiekę nad wezbraną rzeką. Jedną 
z łodzi Tuwarzystwa wioślarskiego bystry prąd 
przewrócił i wioślarze wpadli do wody, zawdzię­
czając swoje ocalenie jodynie umiejętności pły­
wania. Jeden z wioślarzy dostał się do łodzi 
Towarzystwa wioślarskiego, drugiego rybacy 
z Dębnik zabrali do swojej łódki i obydwóch 
wysadzono na brzeg bez poważniejszego wy­
padku. Wieczorem o godzinie 6 woda wzniosła 
się o 3 m. 20 etm. punad stan normalny i przez 
noc całą z niedzieli na dzień dzisiejszy wzno­
siła się ciągle. O godzinie 8 •/* rano stan wody 
Wynosił 4 m. 5 ctm. nad stan normainy, a o 10 
doszła do 4 m. 60 ctm. ponad tenże stan, czyli 
wzniosła się o 3 m. 15 ctm. nad 0 wodowskazu 
podgórskiego i podnosi się stale.

Ząjmnjąey się badaniem stanu wody Indzie 
przypuszczają, że woda podniesie idę jeszcze o 
30 —40 etm., zanim padać pocznie. Jest to ewen­
tualność najpomyślniejsza, jeżeli zaś cLsbzce da­
lej padać będzie, woda osiągnąć może stan zna 
eznie wyższy. Dotychczas, tj. dziś do godziny 
10 rano, stan wody jest już o 10 etm. wyższy, 
niż był pizy powodzi w 1884 r.

Tłnmy ludzi oblegają dziś Wisłę na Groblach 
i zalegają nl. Wolską, gdzie Radawa wylała. 
Woda tataj dochodzi do */» długości alicy, a 
pachołcy magistratu, wysłani celem akcyi ra­
tunkowej brną w wodzie po kolana. Suteryńy 
pełne wody, na Grzegórzkach również stoi wo­
da. Podgórze w niebezpieczeństwie, bo Wisła, 
lada chwila, może wystąpić z brzegów i zalać 
plantacye, rozlewając się stąd dalej po mieście, 
które położone jest nisko. W Parku Jordana 
woda dochodzi podobno do wysokośoi ławok.

Dalszych postępów powodzi oczekują wszyscy 
z obawą.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  10 lipca.

Z przed lat pięćdziesięciu. Oaseta Lwowska 
ogłasza rozporządzenie cesarskie, kontrasyguowane 
przez ministrów: księoia Schwarzenberga, Kraussa, 
Bacha i in., a tyeząee się „zaciągnięcia dobrowol­
nej pożyczki wewnętrznej od osób płzcąeych po­
datki11. — Car Mikołaj bawi jesacae w Warszawie, 
skąd ndaje się dla zwiedaenia twierdzy Nowogeer- 
giewakiej (Modlina). — Węgierski komitet obrony 
narodowej przenosi się z Bndspesstn do Szegedynn.

Fryburg w Brysgowii poddaje się wojskom pra­
skim.

Rozohodsą się pogłoski, że e a r  M i k o ł a j  za ­
m i e r z a  w e j ś ć  w ś e i s ł e  P t o s n n k i  z r e ­
p u b l i k ą  f r  ano  n a k ą .  — Ks. Leuehteabergski, 
który jedzie do Paryśa pod pozorem odwiedzenia 
swego kasyna Lndwika Bonapartego, prezydenta 
republiki, ma mieć sobie powierzoną w tym kie- 
rnnkn misyę polityszną.

Tnrcya, pomimo usilnych nalegań Anstryi i Ko 
sy i, nie pozwala na wkroczenie wojakom tyoh 
państw, eelem operacyi przeciw Węgrom, urn tery-

torynm Serbii, będącej jej wasalką i z gorączko 
wym pośpiefcflem uzbraja Drrdanelle.

Komisyu plantacyjna na przedstawienie prof 
dra Domańskiego poleoiła inspektorowi ogrodów 
miejskich p. Małeckiemu, aby, chroniąc drzewa ka­
sztanowe aa plantacyaeh przed wczesnem obumar­
ciem, zarządzał obcinanie gałęzi w ten sposób, iżby 
eo dmgie Inb trzecie drzewo było obcinane, a to 
oelem utrzymania oienistości plantaeyj, tak bardzo 
w czasie letnim potrzebnej dla pnblicsnośei. Win­
szujemy pomysłu p. Domańskiemu, żałujemy zaś 
p. Małeckiego, a jeszcze więcej pnbliczncśoi, która 
sądzi, że obeina się np. praydrożne wierzby, sle 
nie kasztany.

Pomnik Al. Fredry stanie, kosztem p. W o ł  o d- 
k o w i c e a, w Krakowie na puntacyach przed ten 
trem miejskim.

Hala targowa. Na Nowym plaen rozpocznie się 
dnia 1 sierpnia b. r. bndowa hali targowej. Nb 
jednem z najbliższych posiedzeń sekcyi ekonomi­
cznej mają być zatwierdzone oferty na tę bndowę

P. Józef Horoezkiewicz, dotychczasowy zastęp­
ca dyrektora kolei państwowej, zamianowany zo­
stał dyrektorem kolei państwowej w Krakowie z 
posunięciem dc VI klzBy rangi z tytułem radcy 
rządowogo.

Rezprawa o spadek po Czerneku rozpoczęła się 
dziś przed sądem wyższym pod przewodnictwem 
radcy p. Góry, w obecności radców pp. dra Beł- 
cikowskiego, Leseozyoku go, Gaertnera i fiiybal- 
skiego.

Imieniem pozwanych jawił się adwokat dr. Gross. 
Pełnomocnik Czeraekćw dr. Adam br. Lewartow- 
ski postawił wjiosek, aby p. dr. Grossa nie dopu­
ścić do zastępstwa ze względu, że w rej sprawie 
był słuehany jako świadek i że broniąc daisiaj, 
broniłby temsamem i swoich pod praysięgą złożo­
nych zeznan.

Trybunał do wniosku tego się prsyehylił i roz­
prawę odroczył na skntek dalszego wnioskn dra 
Grossa, że poawanyeh nie można nsnać za nieja- 
wiąeych się.

W Internacie dla nezniów seminaryum nauczy­
cielskiego w Kr.kowie będzie z początkiem roku 
szkolnego 1899/900 trsydzieżoi mirjse bezpłatnych 
do obsadzenia. Podania, zaopatrzone w metrykę, w 
świadectwo szkolne, świadectwo ubóstwa i szcze­
pienia ospy, wnieść należy na ręee przewodniczą 
eego komitetn, dra Stanisława Tomkuwicza (ulica 
Podwale 1. 2), najdalej do daia 25 lipca b. r.

Na knrs przygotowawczy ucznii wie do internatu 
przyjmowani nie będę

Spór d aptekę w Pótwsin Zwierzynieekiem pod 
Kranowem, toczący się od 3 lat, rozstrzygnął try­
bunał administracyjny w Wiednin dnia 8 b. m. 
Aptekę tę nadano w rokn 1896 p. Ż u r a w s k i e -  
m n. Ośmnastu współnbiegających się wniosło wów­
czas rektus de namiestnictwa, które wprowdzie nie 
uwzględniło ieh żądania i p. Ż. zatwierdziło, ró­
wnocześnie jehnak pouczyło rokorujących, że mogą 
jeszcze odnieść się do wyższej instanoyi, tj. do 
ministerstwa spraw wewnętrsu/eh, oo oni tez isto 
tnie uczynili.

Ministerstwo spraw wewnętrznych nwsględnito 
rounra i aptekę nadało p. G o r z e c k i c m n  Te­
raz jednak odniósł aię p. Ż u r  a r a k i  do trybu­
na/n administracyjnego, który onegdsj, pe przepro­
wadzonej rozprawie, p r z y z n a ł  mn  a p t e k ę  i 
orsek ł, ae roaatnygaii,aie miiudterstwa Bp iwiedli- 
wośei było bezprawne, gdy bowiem p Ż u r a w ­
s k i e m u  dwie inatanoye zgodnie nadały koneesyę, 
ustawowo nie przysługiwało jnż konkurentom pra­
wo rekuran do ministerstwa, a pouczenie Łamie 
stwa lwowskiego w tej mierze było b ł ę d n e .

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Wiktor Sołtysik, 
ansknltant lądowy, rodem z Rzeszowa, otrzymał 
dziś ns tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw, zaS p. Tadensa Koncayńaki z Krakowa otray- 
mał stopień doktora filozofii.

Wlauumuścl osobiste. P, M a d e y s k i przybył 
wezoraj po południu z Wiednia do Krakowa.

P. delegi; L a s k o w s k i  wyjechał wcaoraj i .  
6-tygodniowym urlopem.

Konfiskacie uległ oatatał nnmer Szkolnictwa z 
daty 10 b. m. a artykuł p. t „Wykwit szpiegow­
skiego systemn*, omawiający okólnik Rady szkol 
aej okręgowej w Chrzanowie, mocą którego aatą- 
dano od nauczycielstwa okręgu chrzanowskiego, iż­
by o każdym terminie sądowym donosili inspekto­
rowi, oras wyjaśnili, w jakiej uprawie i w jakim 
charakterze powołani zostali do sądn.

Wypadek przy budowie. Daiś około godziny 8 
rano wydarzył się przykry wypadek przy budowie 
domu na aliey Garbarskiej. Pray rozbierania rnazto 
waniz spadł robotnik, Józef Bndek, z wysokości 
pierwszego piętra, przyezem deska uderzyła go tak 
silnie w klatkę piersiową, że stracił natychmiast 
przytomneśó. Wezwane pogotowie ratunkowe zajęło 
aię energicznie i szczer/e nieszczęśliwym, lecz oka 
cało się że stan jego był bardzo groźny, znajdo­
wał się już bowiem w agonii. Dnżnrni pogotowia 
rabunkowego, udzielając pomocy, zaledwie tyle zro­
bić mogli, te  na chw 'ę oh irego utrzymali przy 
życia i przewieźli go do szpitala św. Łazarza, gdzie 
niebawem dneha wyzionął. Zmarły był żonatym i 
poaiadał rodzinę.

Zgubiony pugilares z kwotą 15 złr. 60 et. iło- 
żył znalazca w dyrekcyi policyi. Pngilares ten jest 
do odebrania po udowodnieniu pra własności.

W ilka, leżącego w krzakach, widział daiś rano 
około godziny 10 w Bronowicach Małych gospo 
dar* Adam Krawczyk, który osobiście przyniósł 
nam tę sensacyjaą wiadomość. Krawczyk szczegó­
łowo opowiedział aam swą przygedę, którą poda 
jemy w kilku słowach.

Katastrofa, która się zdarzyła pray bndowie ao 
wego teatr i we Lwowie, o której donióflł nam w 
sobotę telefon, miała następnjąey przebieg: W su 
botę o gods. 6 rano weaato sześcin nezniów kamie­
niarskich wtaz e pomocnikiem na rusztowanie, po 
łożone od strony nliey Karola Lndwika na dachn 
nowego teatru pod kopułą. Byli to mianowicie Jan 
Samen 17 lat licsąoy, Maryan Łysakowski 15 lat, 
Józef Kwintnik 16 lat, TomaBz Sabat 17 lat, Sta­
nisław Petelak 16 lat, Olszewski 14 lat, a wre- 
jztię pomoeaik Michał Maruszcsak 37 lat, kaleka. 
Ponieważ robota koło wygładzania gzymsów była 
za pół godziny ukończona, a podmajstrzy, któryby 
im przydzielił inną robotę, ohwilowo aa miej sen 
nie był obecny, przeto dwóch z nieb, nie eheąe 
tracić czasu, zeskoczyło z góry aa rautowanie, po­
łożone nieeo niżej, a mianowicie 4 1 pół metra nad 
daehem włażoiwym, onok kopały, a pięein innych 
poszło za nimi. Rautowanie to sporządzone zostało 
w piątek dla robotników, którzy mieli osyieló gzym­
sy i było cbliesone tylko na dwie osoby, a aodto

nie było jeszeze oddane do nżytkn, gdyż kiernjąey 
bndową p. Sosnowski go nie oglądał.

Zaledwie tylko wyżej wspomniani robotnicy we­
seli na to rusztowanie, ro*legt się trzask desek, a 
nieszczęśliwi upadli z oztero i pół metrowej wyso­
kości na daon, gdzie się tylko dzidki przypadkowe­
mu zbiegowi okoliouuśoi zatrzymali, gdyż npadająe 
na ziemię z trzeciego piętra, ponieśóby musieli na­
tychmiastową śmierć.

Na całej bndowie powstała ollrzymia panika, 
^Jboty przerwano natychmiast i wszyscy rsneili się 
l a  ratunek. Nieszczęśliwych, okropnie pokaleczo­
nych, przeniesiono natychmiast do barskn aa plaen 
hndowy i złożono ioh obok siebie. Nadjechał wóz 
staoyi ratunkowej, a lekarz dyżnrny dr. Bnjaaowioz 
wraz e obecnym przypadkowo na miejsca dr. Kro- 
biokim udzielili rannym pierwszej pomocy. Nie­
szczęśliwi przedstawiali straszny widok, pozaieszeni, 
skrwawieni, z połamanemi kośćmi i członkami ciała, 
nieprzytomni, jękami tylko okropnemi dawali oznaki 
Żyeia.

Proces o zaburzenia po wiecu katolickim od­
będzie się przed trybunałem wyrokującym we Lwo­
wie z końeem bieżącego miesiąca. Oskarżać będzie 
za itępea prokuratora Strzelecki. Akt oskarżenia 
otraymali obwinieni akadjmicy: Wyrostek, Stadni­
cki, Szapir* i technicy: Bańkowski i Januszewski, 
oraz robotnicy: Góiuy, Gdnl, Czekanowski i Cho- 
dzicki.

Syoniści zwołają konfereney krajową do Lwo­
wa na dzień 23 i 24 b. m., a wiee akademików 
żydowskich na daień 25 b. ni. Na porządkn dzien­
nym wiecn znajduj, się następujące spbawy: Refe­
rat o stanowiska akademików żydowtkich w społe 
czeństwie żydowskiem. Referat o zadaniach akade­
mików żydowskich. Memorandum do uniwersytetów 
o uznanie narodowości żydowskiej.

Uznanie ud namiestnictwa otrzymał p. Maryan 
Zabtadnik, właściciel nowo otworzonej apteki w 
Złoczowie, za wzorowe urządzenie i wprowadzenie 
różnych praktycznych a prostych ulepszeń wis ie  
go pomysłu.

Wiec wikarych ruskich ma się odbyć wkrótoe 
we Lwowie. Program narad jest naLtępnjący: ma­
terialne położenie i sposób poprawy tegoż; założe­
nie trzech dyeeezytlnych k( zapomogowych: pra­
wo doktoryzowania się i żonatych jnż księży; sto­
sunek wikarego do proboszcza; obsadzanie posad 
wedle lat słnżby i zdolności; podwyższenia płacy 
w stosunki do podwyższenia płae proboszczów i 
przyznanie prawa korzystania na kolejach państwo­
wymi z przyznanych urzędników zniżek. Wiee ma 
się odbyć pod protektoratem wszystkich ruskich 
biskupów.

I  politechniki lwowskiej. P. Wilibald Brejter, 
rodem ze Lwowa, złożył na politechnice II egza­
min państwowy na wydziale inżynieryi.

Urząd pocztowy w Uszwl (powiat Brzesko) wej- 
daie w życie z dniem 16 b. m. Okręg doręczeń 
tworzą gminy: Uszew, Gnojnik, Uszwiea i Zawada 
Usruwska, tudzież obszar dworski Go=przydowa.

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyła 
w namiestnictw e panna Feliksa Marym Brablecó 
wna, córka kontrolom pocatowego z Nowego Są 
cza.

Zlot „Sokołów* okręgu przemyskiego odbył się 
w Jaworowie d. 9 i 10 b. m.

Dr. Julian Krolsol przeniósł swoją kancelaryę 
adwokacką Jo Frys.tata (aa iśląaku). Lepu oy 
SUS 9 Kolak roiaioayak powiatu przybyły na jego 
przywitanie do miasta i prosiły o poparcie apn-w 
tamtejszych Kółek i Czytelń.

Błoto argumentem. W nocy z soboty na nie- 
daielę obrzucono błotem czerwono-białą chorągiew, 
wywieszona z „Czytelni Indowej* w Cieszynie ia  
powitanie ehórn akademików krakowskich, wido- 
esnie, aby dowieść, jak bardzo zaniepokojoną jego 
przybyciem jest „rdzennie niemi ieka“ ludność mia 
sta Cieszyn*. Obfitość błota i wielki w posług-w i 
nin się niem sprawne ść i starannuść świadczy wy 
mownie o w y ż s z o ś c i  knltnry „bławatkowej*.

Dyrekcya skarbu w Opawie wydał* roaporaą 
dzenie, ażeby nrzędy podatkowe w Ciesayńskiem 
przyjmowały kwity polskie. Rozporządzenie to w / 
wołał ks. proboszcz Karol Pażdaiora. Z początkiem 
teg) rokn chciał ks. Paździor* podjąć swoją płacę 
w głównym nrzędzie podatkowym w Cieszynie i 
przedłożył w tym eeln temn urzędowi kwit w ję­
zyka polskim napisany. Cieszyński urząd podatko 
wy nie przyjął jedi—k tego kwitu, a ponieważ ks/ 
Paździor* żądanego kwitn w jęryku niemieckim 
wystawić nie eheiat, wskutek tego nie wypłacono 
ks. Paździorze pieniędzy. To spowodowało ks. Pa- 
ździorę do wniesienia zażalenia. Zażalenie to wy 
pracował bezinteresownie dr. Kreisel, obecnie adwo 
kat we Frysztaoib, a w załatwienia tego zażalenia 
doręezono ks. Paździorze na poesątku wymienione 
orzeczenie dyrekcyi skarbn w Opawie, którem pe 
leouno anodowi podatkowemu w Cieszynie wypła 
cić pieniądze ks. Paździorze nu przedłe żony przaz 
niego kwit polski i równocześnie nakazano na przy 
szłość przyjmować kwity polskie. Niechaj wszyscy 
idą za przykładem ks. Paździory.

Kurczenie Ojczyzny postępuje w niektórych O
kolicach zaboru praskiego z praerasajjeą szybko 
ścią. W powiecie gnie źaieńsk;m jnż tylko kilka wię 
k( ych majątków posiadają Polscy. Kolebie tworzą 
pięć wielkich kompleksów, w każdym powstaj i pro 
testanckie arkoły i protestanckie zbory — kliny 
w naszym organizmie. Dwa zbory są już oddawna: 
w Swinarach i w Łnbowie, trzeci bnduje się w hi 
storycznej Lednogórze, ezwarty i piąty wzn osą za­
pewne w Jankowie i Strsyaewie.

Ucząca się młodzież w Rosyi, jak diienmk' 
petersburskie doncsią, może, wedłng orzeczeń* 
miaibterstwa oświaty, należeć do towarzystw do- 
broczrnnycL, sportowych i mających na cela roz 
wój fizyczny oraz dotkorMenie się w sitakach — 
atoli bez prawa głosu na zebraniach i z warnn 
kiem, iż uczniowie zakładów wyższych tryjedny 
wać będą zcewc lenie zwierzchiości bezpośredniej, 
a nezniowie szkół średeich i niższych nadto i zgo 
dę rodziców lnb opiekano* Członkami towarzystw 
nie mogą być nezniowie szkół wydziałów: wojen­
nego, marynarki i duchownego.

Pomysłowy ludek żyje sobie w Janowie, jak to 
jkaznje następujący charakterystyczny epizod: Na­
czelnik tamtejszej atraży pożarnej, przeprowadziw­
szy z polecenia wójta po domneh prywatnych re- 
wizyę rekwizytów ogniowych, znalazł wszystko w 
porządkn, a zarazem i w nieporządku. Oto znalazł 
beczki — z moskali, haki ogniowe — na tykaeh z 
fasoli, i drabiny — z powytamywanemi szczeblami.

Oskarżony O szpiegostwo Deerion został przez 
aąd polieyi poprawczej w Paryżu skazany na 3 lata 
więiienia.

Strajk uchwalili roipoesąć czeladnicy stolarscy

w Budapeszcie. Na zgromadzeniu, w którem wzięło 
ndziat około 1000 uczestników, uchwalono rezoln- 
cyę, żądyjącą 10-proeentowej podwyżki płacy i 
9*/, godziny pracy dziennej.

Turnie] szachowy w Londynie przedstawia tak 
że wcale interesujący widok dla tyeh, którzy grą 
w szachy mniej się zajmnją, a zato obserwują wię­
cej samych graezy. L a s k e r, o którym sądzą, że 
weźmie pierwszą nagrodę, jest typem Berlińczyka- 
Ubrany elegancko, z cwikierem złotym n . nosie, 
robi wrażenie światowo*. Todczas pana wypoczywa 
w ten sposób, że chodzi po sali miarowym kro­
kiem tam i napowrót. Amerykanin P i 11 s b n r  y 
ma zawrze jakiś kwiatek w bntonieroe. J a n ó w  
s k i jest .iztywnym, zato C z i g o r  i n odznacza się 
nadzwyozaj żywytn temperamentem i gra z taką na­
miętnością, że nieraz przeoczą bardzo sprzyjającą 
szansę gry. Anglik B l a c k b n r n e  popisuje się 
dowcipem, a T in  a le  y z Gola idy i nmie... prze­
grywać z uśmiechniętą miną.

Pastwą pożaru stała się wystawa elektryczna 
im. V o 11 y w Como. Ogień wybuchnął w sobotę 
około godziny 10 rano, a że o tej porże l*  wy­
stawie nikogo nie było , spostrzegli go dopiero 
ogrodnicy. Było jnż jednakże zapóżno, słupy ognia 
wznosiły sią aż kn dachom drewnianych budynków 
i z szaloną szybkością ogarniały wszystko, co tyl­
ko było palnem. W przeciągu dwudziesta minut w 
obrębie wystawy szalało morze płomieni. Wystawa 
elektryczna, wystawa wyrobów jedwabnych i wy 
stawa marynarki zostały zniaicsone. Tłumy ludu 
płynęły na miejsce katastrofy, a wojsko mnsiano 
skonsygnowaó. Wobee rozszalałego żywiołu wszy­
stkie usiłowania okazały się bi izstnecznemi, cho­
ciaż elektryozne sikawki rozlewały z pobliskiego 
jeziora olbrzymia masy wody na płonęee budynki. 
Gdy ogień dostał się do oddziała maszyn, wylecia­
ły  w powietrze dwa gazometry.

Nieocenioną szkodę wyrządził piżsr przez ini- 
szc *nie pamiątek po Voleie. Tylko szpada sena­
torska, zegar i order, ofiarowane Voleie przez Na­
poleona I , ocalały. Spłonęły również kosztpwne 
gubeliny z XIII i XIV wiakn.

Obłoki dymu widziano aż w Medyolanie. Cay 
ludzie zginęli w ezasie tej katastrofy, dotąd nie 
zdołano stwierdzić. Szkoda wynosi około 20 milio 
nów lirów, a wystawa byt* ubezpieczoną tylko na 
8 milionów.

Wypadek na scenie zdarsył się w z nrszaw .kim 
teatrze Letnim podczas przcdjtawieaia „Której*. 
W akeie III , w którym dekoracy* wyobraża wnę 
trze sklepn ee schodami i balkonem wewnętrznym, 
p. Miłobędzka, grająoa rolę matki Michot, znajdo­
wała się na balkoaie. Dabka, na której p. Miło 
będzka stała, usunęła się i artystka spadła na sce 
nę z wysokości pierwszego piętra, ponoś: ąc zea nę- 
trzne obrażeni* ręki i nogi. Mimo dotkliwego bóln 
p. Miłobędzka podniosła się przy pomoey kolegów 
będących na scenie i wytrwała do końca aktn 
Publiczność obdarzyła ją za to gorącym okla 
skiem.

Otwarcie kolei, z dliem 9 b. m została w o- 
kręgn dyrekcyi kolei państwuwych w Pilśnie otwar 
tą kolej lokalna R.konitz-Mlatz.

- Instytut międzynarodowy w Pekinie. Grono en 
dzosiemskich dypl matów, urzędników, misyonarzy 
i kupców w Chinach, poruszyło myśl założenia w 
Pekinie „Instytutu międty naród o wego*, w któ-ym 
aynowie pań stw a  niebieskiego mogliby się ttp o m ii
z zaeh tlni;i kulturą. Zarządzenia p zedoię*zięte w
s j ł l  taeu W xmty jflż, msbwałę ■—. r ąkłann
zagranicznego, a Li Hung Czang, Cz mg Chi Tung, 
oraz inni chińscy mężowie stanu p ip ’>rajn gorl:wie 
tę uprawę. Instytut ten ma oyć rodzaj* m akademii, 
gdzie wygłaszane będą odczyty publiczne, dostępne 
dla wszystkioh sfer wykształconych i urzędniczych; 
nadto urządzone być mają kursa techniczne, a przy 
nich muzeum, zawierające modele maszyn, oraz 
najnowszych wynalazków. Dalej wzniesiona będzie 
osobna biblioteka dla dzieł endzoz-emskich i cb ń 
skieb, a w tymsamym gmachu urządzone zostaną 
sale zebrań, fdzie Chińczycy spotykać się będą 
z cudzoziemcami, co ntoruje drogę do stosunków 
towarzyskich. Inięyatorem tego planu jest Amery 
kanin, pastor Gilbert Reid,

Awans ns kolejach. W lipen awansowali na
ko lejach  państw ow ych: (D okończenie).

W etacie IV, t. j. w biurach ruchu: starszym 
inspektorem został Michał Kałmucki z Czerniowiee. 
Inspektorami zostali: Leon Walewski ze Lwowa i 
J»n Eiselt ze Stanisławowa. — Do klasy 7 awan 
sowali: Adolf Klaften ze Lwowa, Franciszek Stam- 
p e r , Karol Rtihr, Ludwik Wyżykowski, Manrycy 
Nebenzahl i Władysław Pawłowski ze Stanisławo 
wa, Jan Knnz, Leon Karliński i Karol Stach z Kra- 
kjwa, Ferdynand Herzog z Czortkowa, Alfred La 
te-ner z Ołomuńca; do klasy 8: Władysław Lewicki 
z Zabłoeiec, Jakób Wójcik i  ickan, Ludwik Mar 
cinkiewic* * Villacqu, Jan Staszko * Przemyśla, 
Jan Waszkowski * Hatny, Włodzimier* Kuśnierz 
* Kołomyi, Albert Lewiński z Nowosielicy, Józef 
Janesch %e Zwardonia, Wilhelm Nackh, Jan Sozań 
ski i Karol Czerwiński «c Lwowa, EJward Karaś 
i Hepryk Moskw* z Rzesz: wa, Władysła-1 Krupski, 
Ksenofont Nagórzański i B onisław Chodkiewicz ze 
Stanisławowa, Miec yeław Biał- brzeski, Stanisław 
Kowalski i Władysław Kucharski z Tarnowa, Adolf 
Lipp, Leopold Koltach*.ucb i Zygmunt Roesler 
z Czerniowiee; do klasy 9 : Jan Marciszewski, An­
toni Krawczyk, Leon Czernicki, Robert Hoszowjki, 
Stanisław Polman, Jan Barański, Tadeusz Polony 
Kaztmiers Wiliński, Jui Dudryk, Stefan Niesiołow­
ski , Franciszek Liptak, Piotr Wowakowski. Hya 
cynt Stefan, Władysław Rabczański, Jnliai Weber, 
Stanisław Golonka, Tadenz Jan ik , Adolf Maruna* 
nyi, Józef Wróbel Edward Szafrański, Stan sław 
Greń, Maryan Biedkowski, Miehał Pollak, Salamon 
Brann, Jerzy Sikora, Maksymilian KSnig, Józef 
Geisler, Zdzisław Szpor, Edward Straia8 * Edmnnd 
Scbłlfifer; do klasy 10: Mojżesz Horowitz, dr Dawid 
Kormes, dr Zygmnnt Landan, Maryan Rndolnki 
Stanisław Jodłowski, Jan Feuer, Józef Dąbrowski, 
Kazimierz Żsgiestowski, Stanisław Ostrowski, Leon 
Kamiński, Stanisław Stabińskl; StaniBław Piątkie 
wiez, Mieczysław Kozłowski, lózef Grudziński, kle 
kaander Medun, Emil Blumentdal, Meyer Mond 
schein, Józef Krenzel, J*^ Kryda, Stanisław Dą 
browski, Jan Wardzała, Wincenty Weismah, Michał 
Nycz, Alojzy Welfeld.

W etaeie V, t. j* w biurach kontroli doel odów 
i raohnnkowyeb, tytnł starszego inspektor* otrzy­
mał Józef Schneider z Krakowa; tytnł inspektora 
Rndol MikUsewicz Matkowski Ee Lwowa: Inąpekto 
rem został Kazimierz Maroinkiewioz ze Stanisławo­
wa. — Do klasy 8 awansowali: Lubin Lissiaki ze 
Stanisławowa, Tytus Sobota, Władysław Ostrowski,

Majer Zipper, Kazimierz Czaprański i Stanisław 
Kaaauba zn Lwowa; do klasy 9 : Tadonw Grusze ■ 
cki, Tadeusz Torosiewiez, Marek Leistina, Jan Li- 
wacz, Jas Borys, Stanisław Polio, Stefan Zawadzki, 
Ignacy onczyhski, Leopold Olazanecki, Roman 
Pluciński, ladensz Tabaczyński i Antoni Fischer; 
do klasy 10: Jan Horvatb, Staniała* RZOnea, Mi 
ubał Zmnrkiewicz i Wiktor Łotocki.

Mianowania. Cesara mianował zastępcę dyrekto­
ra kolei państwowej r Krakowie, Tozefa Horoszkic- 
wicza, dyrektorem kolei państwowej tamże, nadając 
mn tytnł radcy rządowego.

Prezydent ministrów, jako ki«luWnik minrstarat w* 
upraw wewnętranych, camianuwai starszymi inży­
nierami: Franciszka PiJZCauks, Wiktora Bronikow­
skiego, Zygmnnt* Machnie wic za, Józefa Kriegueue- 
na, Adama Mitschę t Karola Wojciechowskiego; 
inżynierami zaś w służbie państwowej dla Galicyi 
adjnnktów budownictwa: Onufrego Piekarskiego, 
Józef* Hawliczka, Stefana Tretem, Bronisława Le­
śniaka, Meiera FHohera, Kazimierza Rawskiego i 
Zygmnnt* Sobolewskiego, dalej inżyniera wydziału 
powiatowego v Brzesku, Seweryna Godzielińakiego 
i Dndowniezego miejskiego w Tarnopol*, Alfreda 
Broniewskiego.

Namiestnik przeniÓLł starszych inżynierów: Kazi­
mierz* MiohniewicE* z Krakowa do Lwowa, Fnur 
oiszka Dntkowakiego z Przemyśla do Krakowa { 
Tytusa Pawłowskiego ae Stryj* do Przemyśla.

Konkursy, W obrębie galicyjskiej krajowej dy­
rekcyi skarbn są do obsadzeni* dwie posady służ­
bowe dla utrzymywania ewidencyi katastru pod* 
tan grantowego ze stanowiskami stnżbowemi w 
Śniatynie i Chrzanowie dla powiatów pomiarowych 
Śniatyn i Chrzanów, względnie dwie posady, 'eo 
metrów ewidencyjnych II klasy i p "*<. i j ' elewów 
ewidencyjnych z ii nem stanowiskiem słnżbcwem w 
Galicyi. Starsi geometrzy ewidencyjai, tndzież geo­
metrzy I i II klasy, którzy życzą sebie przeniesie­
nia w równym char* kterze służbowym do Śaiatyna 
lnb Chrzanowa, jakoteż kandyaaoi o posady geo­
metrów ewidencyjnych II klasy, względnie o posa­
dy elawów ewidencyjnych, mają swoje należycie 
udokumentowane podania do 17 1'pea b. r. wnieść 
do prezydynm krajowej dyrekcyi skarbn.

Stypendya. Zwierzchność gminna m. Biecza o- 
głasca, że z fnadacyi Józef* Tnmidajakiego ją  dwa 
atypendya o roeanycb 80 ełr. od pierwaaego pół- 
rocaa roku szkolnego 1899/900 dc rozdania. — 
O stypendya te tylke uczniowie szkół średnich, sy­
nowie nbogioh mieszczan bieekich ubielić się mo­
gą. Podania należy wnosić do zarządn fnndoeyi u  
ręci magistratu do 15 sierpnia b. r.

Llcyiacye. W ocla oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach strategicznych 
w lanookim okręgn bndown!ezym w latach 1899, 
1900 i 1901, odbędzie aię dnia 24  b. m. w sta­
rostwie w Sanokn licytscya ofnrtuwa.
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Z e s ta w ie n ie  r a c h u n k u  z fe s ty n u  n a  rze i z 
g im n a z jm u  p o lsk ie g o  w C ieszyn ie . Komitet 
odbył w dniu. 6 lipo* posiedzenie, na którem zestawienie 
poniższe, po skontrolowaniu a iltżytem, zatwierdzono i skar­
bnikowi, ks. kan. Flisowi, absolutoryum udzielono.

Dochwi z lis t: J. E. ks. arcybiskup Morawski 100 złr., 
dyr Rotter z go listy 11 z* urzędnicy fabiyki cygar 
3 Kir. :'0 et. Honivnsev inrnntkę teatralną i 5 złr. Pol- 
•ł~ w ‘ * * ^ ^ 8. dr. t .  Ryłko 1 ™  ks Ton? 2 złr'  

- ks. hiskop Puzyna 10 złr., ks. infułat n.rz mien3gi 
10 złr., J. E. ks. arcybiskup Issakowiez 10 złr., z listy 

jego 6 złr., grer.o prol gimnazyum żeńskiego 8 złr. 50 
et., z listy W. Łepkowskiego b złr. *>0 et., * listy Lep- 
kowskiej 3 złr. 45 et., z listy W. Seidlowej 27 i t .  
et., dr. Pareuński 5 złr., ks. kan. Drohojowski 5 złr., 
z lh ty  grona prof. seminaryum żeńskiego 10 złr. 50 ct., 
>& prałat Feliks Gawroński 5 złr., ks. p rałat Maciej Fox 
10 złr., PP. Benedyktynki w Staniątkach 10 złr., Towa­
rzystwo bratniej pomo< y ałuohaczńn wyższej szkoły rolni­
czej w Dublana^b 20 złr., (za peói.dniotwsm p. Seweryny 
Narzymskiej pp. Gotzowic 20 złr., p. Narzymska 6 złr., 
urzędnicy browaru razem) 151 złr., z listy redakeyi „Cza­
su" 7 złr., z listy Zygmunta Poźniak i z , Lwowa 16 złr., 
pp. prezydentowie Friedleinowie 20 z ' r , Leszek Wiśniow­
ski 2 beczułki piwa, p. Helena Zawiłowsku 2 złr., p. rad- 
czyn; Kaizerowa 5 złr., ks. Stefan Skoczyński 2 złr. ks. 
przeor Federowicz 7 złr. 60 et., z listy dra Poźuiak* 22 
złr. 80 et., ks prałat Wróbel 3 złr., ks. Bystrzanowski 2 
złr,, klaoiior PP . Frszulanek 1 złr., duchowieństwo z Tar­
nowa 25 złr., Stowarzyszenie „Jutrzenka" f O złr., Włady­
sław Bartynowski 1 złr. (5 rubli w złocie 4 kor. kopon.).

P./.ekazy: ks. Figwer ? złr., prof. Dzi -ma 1 złr. 30 ot., 
ks. Rajski 9 złr., Kotarbiński 3 złr., prof. Brzostowiez 6 
złr., list Kr. 224 5 złr., prof. dr. Zoll (junior) 3 złr , A. 
Lucka 2 złr., ks. dr. Bukowski Julian 3 złr., prof. dr. 
Fryderyk Zoll (starszy) 5 złr., Stowarzyszenie kupieckie i 
młodzieży b°nd.owej we Lwowie 24 złr., seminaryum du­
chowne w Krakowie 25 złr., lista W. Sataleckiego 9 złr. 
61 et., dyrektor Koloewary 3 złr., Rada powiatowa kra­
kowska 25 złr., lista W. Zeleżkiewicza 4 złr. 30 et., p. 
Paszkowski 10 złr., p. Skirliński 10 złr., p. Stafiej t złr., 
p. Boczański 60 et., p. Witkowski 50 ct., lista p. Czer­
wińskiej 1 złr. 5» ct., lista z handlu p. Brzezińskiego 
6 złr. 9 )  ct., Rada powiatowa limanowska 0 złr., Bada 
powiatowa krośnieńska 15 złr., lista ks. J. Sobierajskiego 
14 złr. lista p. prezydentowej Czyszczanowej 9 złr., Towa­
rzystwo techniczne na ręce p. Repetowskiej 12 złr.. z listy 
handlu p. Hawełki przy łaskn-ry® wspói l-.iale p ras. 
Ludwika Ropskiego i Adasia Sknpińskiego 125 złr., lista 
dyr. Petelenza na ręce p. dra Jordanu 23 złr. 5u ot., p. 
dyrtktorowa Petelenzowa na ręce p. Poźniakowej 6 złr., 
z listy p. P o ił ?4 ot., 7, listy p. <|yr. SiypKowskmj 2 złr. 
Razem 975 złr. 60 ct. Dochód z Parku 859 złr- < ct. R i 
zem 1832 złr. 33 et. Rozchód ogólny 389 złr. Ss et. Od­
wieziono do Cieszyna dnia 1 lipo* 1899 r, 1400 złr. Po­
zostaje 92 złr. 45 et., tudzież 6 rubli w złocie i kupon 
n4 4 korony.

Hr. Władysław Myeielski, właściciel dóbr Luczanowice, 
udzieli* bezpłatnie w s z e lk i c h  artykułów do urządzenia mle­
czarni na festynie.

Z  k a l e n d a r z a .  W poniedziałek 10 lipea: 
Amalii i Felicyty z 7 synami; we wtorek, 11 lip­
ca: Peltgli p., Śabina i Piusa p*p.; we środę, 12 
lipca: J łua Gwalberts i Epif*»y,

Woebód słońca we wtorek, 11 lipea, o godzinie 
3 m. 46, zaehód o godz. 7 m. 45, Długość dnia 
g. 15 m. 59,

Z  k r a k -  o b se rw m to ry  u r n .  Dnia 9 lipo* 
deszcz ,re dnie i w nocy z małemi przerwami; 
termometr od + 1 3 ,8 °  doszedł do -f-18,00 C. Ba­
rometr awolna jbazeze się podnosi.

Dii* bpea o godzinie 7 rano etan barome­
tru oył 745,1 mm., 'ennometrn + 1 5 ,8 °  C. Wiatr
zachodni.

Repertoar teatru ■slejsklego.

We w t o r e k  11 lipea: ^Tamten*, Bztnka w 5 
aktach J. Masktff* (po ra* 36).

We ś r o d ę  12 lipca teatr zamknięty.
W nance: „Nie igr* aię z miłością* (On ne ba- 

dine pas avec Vamour)
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T E A T B .
„ Nowa Dęjanira“ (uNiepcpraumiu). ]jramat 

w pięciu alitach I  Słowackiego.
Po dwudziestu jeden latach pujł»*la 81S na 

scenie naszej wznowienie podniu»^e£u , otworu, 
w którym jeden z grona wiel)d,,l1 wieszczów 
złożył niejako estetyczno - filozoficzne wyznania 
Wiary w okresie, gdy duci jeS° przechodził 
wielki: przesilenie, i skrjy^l®** fantazya uno­
siła go niepowstrzymany11’ lotem w świetlaną 
krainę poe&y.. Zrodzi** n^ową Uejanirę" po­
dobno wewnętrzna rfuchowa rozterka poety, jego 
werterowski i i i ,  ł°S0 osobiste niechęci do trze­
ciego w tem a**fienr gronie poet/ckiem wieszcza : 
Zygmunta Krasińskiego, szczęśliwego rywala 
w mi/oś** do pani Bobrowe* Jaaiekolwkk po- 
budk i przyczyny wywołały powstanie tego 
dziwacznego, pełnego błędów i nierówności dra­
matu, pofiada on tyle pierwiastków na wskroś 
dramatycznych, tyle prawdziwej poezyi, tyle si­
ły  w typach i postaciach, że nietylko u*88* być 
uwaźsuy jako jeden z klejnotów w dramaty­
cznej spuściznie pośmiertnej Słowackiego, ,ie i 
w literaturze naszej w cgóle. Dl* miłośników 
poezyi i języka pozostanie on z d ^ ze wspania­
łym pomnikiem wieszczych natchnień najświe­
tniejszego okresu poezyi, a mimo wielkich 
zasadniczych błędów, które najlepiej znał sam 
poeta, nie przeznaczywszy t®go utworu do dru­
ku, nie przestanie on wfelc epikurejczyków tea­
tralnych swą chaimkteryiityką, poezyą i plastyką.

Wyatewfonie „Nowej Dejar.iry“, której nie 
wiadomo na jakiej zasadzie dano w pierwszem 
wydaniu tytuł: „Niepoprawny: h“, zaliczyć na­
leży do najcelniejszy^ h * najgodniejszy* h pod­
niesienia usiłuwań i dorobków dyrekcyi p. tV 
wlikowskiego. Ze stanowiska teatralnego zada­
nie powyższe należy niewątouwie do najtru­
dniejszych, i ty lk o  tak Btylowo z e s tro jo n y  i 
zharmonizowany ansembl, jak krakowski, mógł 
się z nadzieją 'w pomyślny skutek podjąć odpo­
wiedzialnego jadania.

Ta nadzieja oczekiwaniom odpowiedziała w zu­
pełności. Dzięki inteligentnemu przygotowaniu 
i zrozumieniu ducha epoki i ducha poezyi Sło­
wackiego przedstawienie stanęło na tem pozio­
mie estetycznym, który cechowi! znwsze usiło­
wania p. Pawlikowskiego, ilekroć chidziło o 
utwór wyjątkowej wartości i zLaczenia. W sze 
repu tych popisów teatru krakowskiego z doby 
kończącego się sześciolecia przedstawienie „No 
wej Dejanry * zaliczyć należy do najświetniej­
szych.

W obsadzie sztuki znalazły się wszystkie 
najwybitniejsze siły teatru. — G ówny bohater 
dramatu, Fantazy, przypominający zasadnicze- 
mi ryuami swej postaci Werthers, lub Musse- 
towskieg: Fantasia, a ze stanowiska naszej
znajomości Slowaekirgo i jego otoczenia, tak 
żywo przypominający w wielu szczegółach, ry­
sach i słowach nawet Zygmunta Krasińskiego, 
znalazł st/lowego przedstawiciela w p ś l i w i -  

k i m. Skomplikowane ryuy da bowe tej po- 
ici odtworzy! artysta z wielka 'ntuicyą. dając 

ogólnym rysunku psychologicznym, podkre 
tonym umiejętnem wyiieniowaniem akcentów 

charakterystycznych, typ dekadenta ubiegłej e- 
poki. Był w jego kreacyi i wielki pan w sce­
nach z Rztczaickim i bolejący Werther w sce­
nie cmentarnej, ckliwy deklamator sielankowy 
w scenach z hrabina Respektową, i oparty py­
szałek arystokratyczny w rozmowie z Dyaną. 
We wszystkich tych odcieniach, trzymanych w 
ramach wysoce artystycznych, widocznem było 
doskonałe zrozumienie roli i typu, stworzonego 
przez poetę.

Obok Fantazego, niedoszły teść jego, hrabia 
Respekt, w grze p. K a m i ń s k i e g o  połączył 
rówuicz wszystkie rysy współczesnego typu bez 
barwnego, egoistycznego szlachcica i obywatela 
któ-y, choćby kosztem szczęLcia dziecka i go­
dności wła§nej, pragnie zdob, ć arystokratyczne - 
go, 2 btazowhnegj zięcia, i jego pieniędzmi o- 
złocić swoją pudopadłą fortunę Ckliwy i de- 
klrmujący, nieszczery i obłudny, znalazł w grze 
naszego artysty swój właściwy i dosadny, z ta­
lentem odiwor/.iny wyraz p*ni S i e n n i c k a
rolę htabiny Idali ma prawo aaliczjć do swych 
po pi 88 wy eh kreacyj, w k'órych właściwe jej in-
dywidualizmowi rysy znalazły dobre umieazczc 
nie. Sentymeni«inai nieszczera deklamatorka, e- 
gzaitoW&na, chorobliwa rozwódka, odradzające 
naprzemian porywy zulachetności i niskie popę 
dy aemsty nad zdradzającym ją  kochankiem 
umiała pozą, nieszczoreud akcentami i afehtacyą 
w glonie, która już stała się ou pewnej* czasu 
manierą tej utalentowanej artystki, wydobyć w 
tej oryginalnej roli właściwe rysy f «twórzyć 
całość teoretycznie z wielkim artyzmem posta­
wiona

Do koncertowego kwartetu zaliczyć jeszcze 
należy p. R o m a n a ,  k tóry  grał rolę majora 
Tu znowu poznaliśmy nowe ryay talentu użyte­
cznego i pracowitego artysty. Charakterystyczny 
pierwiastkową podkład tej roli umiał artysta 
zmienić w miarę rozwoju akcyi w wysoce dra­
matyczny i w scenie końcowej aktu piątego 
wywoeaó wstrząsające wrażenie. Olbrzymia moc 
szczerości w głosie, wysoce diamatyczne akcen 
ta w grze i deklamacyi, całość, traktowana z 
przedziwnym artyzmem i subtelnością szczegó­
łów, wystawiły p. Romanowi ehlubne świade 
ctwo talentu i praey.

Ślicznie grała rolę Stelli p. T r a p s z ó w n a ,  
pełna wozięku, szczerości i prostoty, z dziew­
częcą w głosie naiwnośeią prowadząc rozmowę 
z Janem. Wysoce artystyczny z nią kontrast 
tworzyła p. B e d n a r z e w s k a ,  jako Dyana, 
pełna szlachetności i ‘jonyeh głęboko uczuć 
Scena z Fantazym wykonana byi\ ze zdumie­
wającą siłą przekonania i szczerości, z dumą 
szlachetną której rysy artystka oddała z głę- 
bokiem odczuciem.

Baszkirem był p. Za w a d  z k i ,  do ktorego 
indywidualności rola ta dziwnie przypada. — 
W grze jego, w traktowaniu i obmyśleniu szcze­
gółów było wiele staranności, wiele artyzmu i 
poezyi- Szczególniej sceny z Idalią w losie o- 
raz z kapelanem, miały piętno artyzmu i siły 
dramatycznej. Wybornie i z wielką siłą cha^a 
ketiystyki odtworzył wreszcie rolę księdza p. 
B t e p o w s k i  — Hrabiną, która była wierne® 
odbiciem typu swej epoki, była p. Otrembowa. 
Bardzo dobrym Rzeeznickim był p. S i e m a ­
s z ko .

Zwolennicy podniosłych, niecodziennych wra­
żeń w teatrze mieli sobotniego wieczoru biesia­
dę prawdziwie artystyczną, która zapełni jediię 
z piękaieiszych kart dobiegającego sześciolecia.

W . Fr.

Dział ekonom iczny.
Staff zasiewów na Węgrzech. Wedle ostatnie­

go „szacowania węgierskiego ministerstwa rolni
ctwa prawdopodobny tegoroczny plon pszenicy 
wynosi 36-7 mil. ą (kwintal, t. j. 100 klg.),
żyta 11-8 mil. qt jęczmieni* 12-4 mil. q, a ow­
sa 10 8 mil. q. Chociaż w ostatnich dziesięciu 
dniach czerwca w wielu m** jscowościach spadły 
ulewne deszcze i grad, stan pogody wrgóle mo 
żna uważać za ba-dziej przyjazny dla wegetacyi, 
niż w pierwszej połowie czerwca. Przedewszy- 
stkiem chłodny czas powstrzymał szerzenie się 
rdzy na kłosach, tak, że szkody z powodu rdzy 
nie dojdą do tak znacznych rozmiarów, jak się 
można było l *go pierwotni** obawiać. Znaczną 
szkodę wyrządziła tylko rdza tam, gdzie zboże 
bardzo długo leżało. Nzj więcej stosunkowo ucier­
piała od rdzy pszenica, mniej jęczmień, bardzo 
nieznacznie owies, a żyto prawie zupełnie nie 
doznało szkody. Panujące mgły budzą jednak 
obawę, że rdza jeszcze bardziej się rozszerzy. 
Większe szkody w pszenicy zrządziła również 
śniedż. Na gruntach lżejszych zbiór pszenicy 
ozimej już rozpoczęto; żniwo jednak doznaje 
przeszkody z powodu silnych deszczów W prze­
ważnej części kmjn zbiór będzie średni, miej­
scami dobry, a tu i owdzie mniej niż średni. 
Żyto zaczęto również żąć; plon prawie wszędzie 
wypadnie średni, a ziarno jest wcale dorodne. 
Jęczmień ozimy dał nlon wcale zadowalniający, 
jary zaś zapowiada się mniej dobrze i da zbiór 
zaledwie średni. Owies, chociaż w wielu miej­
scach uszkodzony przez chwasty i owady, przed­
stawia się nieźle. Rtepak daje plon zaledwie 
średni, a tylko w niektórych miejscowościach 
niezły. Kukarudza w ostatnich dziesięciu dniach 
się poprawiła; późne zasiewy jednak dotąd są 
słabo rozwinięte i w wielu okolicach żółkną. 
Stan prosa i hreczki jest zupełnie zadowalnia­
jący, tak samo jak  i roślin strączkowych i oko­
powych. Drzewa owocowe cierpią wiele od Błot 
i zapowiadają zbiór owoców bardzo nieobflty.

Tiltirafltzai I tilifMltzn
wiadom ości „N ow si R o f o r m f .

Lwów, 10 lipca. (Telefonem.) Wczoraj p. D a ­
s z y ń s k i  przemawiał tu na z g r o m a d z e n i u  
s o c y a l i s t y c z n e m ,  które odbyło się na placu 
wystawowym w hali mazyeanej, na temat: „Uze- 
go chcą soeyalłśei

jak  zwykle, p. Daszyński sięgnął bardzo da­
leko bo aż do końca XIV. wieku, dowodząc 
ucisku, który, co najmniej od ówczas począwszy, 
wywierała szlachta na lud, a cechy na rzemieśl­
ników. Przeszedłszy następnie dziej? ludzkości 
aż do naszych czasów, zaznaczył p. Daszyński, 
że nijważniejszym postulatem socyalnej demo 
kra yi; którego jeszcze nie osiągnęła, jest; po 
w s z e c h n e ,  r ó w n e ,  t a j n e  g ł o s o w a n i «j 

Poświęciwszy dalszy ciąg swej mowy wywo 
dom nad brakiem oświaty w Galicyi, nad nędzą, 
panującą w tym kraju, i nad ąmigracyą, zakoń­
czył ją apostrofą do urzędników państwowych, 
którzy nie wykonują dostatecznej kontroli nad 
kasami chorych, a nie pozwalają, aby w nich 
zasiadali socyaliści.

P. Daszyński użył przytem tak drastycznych 
wyrażeń, że komisarz rząd iwy, p. W e n z, roz­
wiązał zgromadzenie, którego członkowie opu 
ścili spokojnie plac wystawy, śpiewając swój 
hymn robotniczy. Liczna policya, która asysto 
wuła zgromadzeniu, nie miała powodu do wkro­
czenia.

Wiedeń, 10 lipca. Wedle doniesienia Wiener 
Allg. Ztg, r z ą d  a u s t r o - w ę g i e r s k i  d o ­
z n a ł  s t a n o w c z e j  o d m o w y  od r z ą d u  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  n a  s w ą  pro-  
p o z y c y ę ,  a b y 8 p r a w ę w y n a g r o d z e n i a  
za  z a b i t y c h  p o d d a n y c h  a u s t r o - w ę -  
S} o r s k i c h  w c z a s i e  a t r e j k u p o d L a t -  
t i m e r  o d d a ć  p o d  r o z p a t r z e n i e  s ą d u  
r „ z j e m c z e g o .  Rząd Stanów Zjednoczonych 
odmowy swej ni* motywował; w poprzednich 
zaś notach, odnusząuycb się do tej sprawy, rząd 
Unii twierdził, że sady amerykańskie ostatecznie 
tą sprawę załatwiły.

Wieden, 10 lipca. (Telef.) ̂  Już jutro odbędzie 
się rozprawa sądowa przeciw socyaliście Bret- 
sehneidi row i o czwartków: rozruchy; rozprawa 
przeciw Adlerowi i Reumannowi odbędzie się 
w przyszły piątek.
Wiedeń, 10 lip: a. (Telefonem.) Ministerstwo 

spraw wewnętrznych przygotowuje dla publi­
czności formularze, których ma się używać w 
przewidzianych przez nowa procedurę cywilną 
wypadkach, dających stronie możność obchodze­
nia się bez adwokata.

Wiedeń, 10 lipca. (T e le fo n e m )  Szef sekcyjny 
w ministerstwie skarbu br. J o r k  a s c h - K o c h  
zachorował ciężko na zapalenie naczyń limfa- 
tycznych.

Wiedeń, 10 lipca. Wczoraj o goda 1 min. 5^ 
po południu wykoleił się pociąg kolei miejskiej 
w bliskości „Praterstern“. Trzy osoby odniosły 
lekkie uszkodzenia.

Paryż, 10 lipca. Matin ogłasza list ks. Hen­
ryka Orleańskiego, w którym książę oświadcza, 
że ugnie się przed wyrokiem sądu wojennego 
w Rennes, podobn:e juk się ugiął przed wyro­
kiem z r. 1894. Gdy Francya uwolni się od tej 
bolączki, będzie mogła poświęcić się swoim in­
teresom w innyeh częściach świata.

Paryż, 10 lipca. Rada ministrów sprzeciwiła 
się ułaskawieniu O h r i s t i a n i e g o ,  który na 
wyścigach w Auteuil znieważył prezydent i 
L o u  be t a .

Paryż, 10 lipca. Gubernator Wysp Zbawienia, 
D o n i e ! ,  złożony został z urzędu, z powodu 
zirgo obchodzenia się z Dreyfusem. Jego za 
stępcą znmianowano L a o o u s a d e Y

Madryt, 10 lipca. Po odebraniu odpowiedzi 
od kortezów na mowę tronowową królowa re

gentka wraz królem udadzą się na pobyt letni 
do S a n  S e b a s t i a n .

Madryt, 10 lipca. Tutejsze koła urzędowe za­
przeczają wszelkim pogłoskom o rzezomem prze­
sileniu w łonie gabinetu.

Londyn, 10 lipca. Książę W a l i i  odbył w to­
warzystwie członków rodziny królewskiej, do­
stojników dworskich, oraz zagranicznych atta- 
ches wojskowy przegląd ochotników w liczbie 
27.000 ludzi w parku St. J a m e s .  Przegląd 
ten odbywał się na pamiątkę pierwszego prze­
glądu ochotników, który odbył król Jerzy III. 
w 1799 r.

Petersburg, 10 lipca. Między Rosyą i Anglią 
toczą się dyplomatyczne układy w sprawie na­
stępstwa tronu w Afganistanie.

Sofia, 10 lipca. Na ostatniem posiedzeniu so 
brania przemawiał prezydent ministrów G r e ­
kó w,  odpowiadając na interpelacyę w sprawie 
p o l i t y k i  m a c e d o ń s k i e j .  Rzekł on między 
innemi, iż rząd bułgarski przeciwny jest wszel­
kiemu użyciu siły na korzyść Macedończyków. 
Minister ma nadzieję, że Turcya przyj: zie w 
końcu do przekonania, iż rząd bułgarski trzyma 
się zdała od wszelkiego ruchu w Macedonii. Co 
się tyczy reform w Macedonii, to Bułgarya nie 
może nic w tym kierunku uczynić bez poparcia 
mocarstw. Spodziewać się jednak można, że 
skutkiem pokojowych usiłowań reformy zapro­
wadzone będą, choć może nie w zbyt obszernych 
rozmiarach.

Sobianie przyjęło z zadowoleniem do wiado­
mości odpowiedź prezydenta nihistrów.

Belgrad, 10 lipca. Smn zdrowia byłego regen­
ta, R i s t i c z a ,  znacznie się polepszył.

Belgrad, 10 lipca. Serbski poseł w P e t e r s  
b u r g u ,  gen. Sawa G r u i c z ,  z o s t a ł  p o s t a ­
w i o n y  w s t a n  r o z p o r z ą d z a l n o ś c i ,  oraz 
o d j ę t o  mu  s t o p i e ń  g e n e i a ł a  w rezerwie. 
Czynności poselstwa przeszły natychmiast w rę  
ce pierwszego sekretarza.

Rzym, 10 lipea. Zakończyło się tu wczoraj 
koncylium biskupów południowo-amerykańskich.

Rzym, 10 marca. Tribuna zaprzecza, jakoby 
Zola miał się wyrazić, że pewnym jest, iż Drey­
fus będzie uwolniony. Dreyfus ma staln zamie 
szkać we Włoszech.

Pretorya, 10 lipca. Prawdopodobnem jest, że 
parlament kolonii Przylądkowej wyrazi przeko 
nanie, że Anglia zajmie Btanowisko przyjazne 
w sporze z Transwaalem.

S y t u a c y a .
, Wiedeń 10 Wiener Allg. Ztg donosi, że wbrew 

doty: li izasowym doniesieniom dzienników r z ą d y  
A u s t r y i  i W ę g i e r  n y n a j m n i e j  n i e  p o ­
r oż u  m i a ł y  sę d o t ą d  co d o o g ł o s z e n i a  
i p o r z ą d k u ,  w j a k i e m  ma  o n o  n a s t ą  
p i ć ,  u s t a w ,  o d n o s z ą c y c h  się do ugody .

Dziś ma w y je c h a ć  hr. T h  u n do Budapesztu, 
za nim podąią prawdopodobnie ministrowie: br. 
Di n a u l i  i dr. Ka i  cl.

WledeO 10 lipca Pod koniec sierpnia ma ze­
brać się komitet wykonawczy prawicy na po­
siedzenie, na którem rząd przedstawi swe za­
miany co do środków, jakich namierza użyć dla 
przywrócenia uporZąak„wanych stosunków par­
lamentarnych.

Wiedeń, 10 lipca. W. Allg. Ztg donosi, że 
Dehgtcye wsoólne nie będą zwołane przed koń 
cem października b. r.

Wierch, 10 lipca. Sonn- und Momags Ztg 
zapew nił, że stanowuko namiestnika Galicyi, 
hr. P i n i ń s k i e g o ,  nie j u t  zaehwiane.

Wiedeń, 10 lipca. (Telef )  Deutsches Yolksblatt 
zaprzecza podanej przez Sonn- u. Montags Ztg 
wiadomości, jakoby rząd miał cofnąć z powro­
tem do Sejmu doluo austryackiego uchwaloną 
przezeń ordynacyę wyborczą.

Wiedeń, 10 lipca. Zapowiedziane na dziś z g r o ­
m a d z e n i e  s o c y a  1n o - d e m o k r a t y c z n e  
z o s t a ł o  p r z e z  w ł a d z ę  z a k a z a n e .

Lubiana, 10 lipca. Slovenec donosi, że prezy­
dent mioittrów hr. T h u n  zwołał do Wiednia 
szereg w) bitnych posłów piawicy na konfe- 
rencyę.

Cheb, 10 lipca. I r o  i S c h o e n e r e r  zwołali 
tutai zgromadzenie rolników niemieckich. Zgro 
madzenie zostało zaraz na początku przez komi­
sarza rządowego rozwiązane za prusufilską apo­
strofę jednego z mówców do herbu miasta, wy­
obrażającego orła w klatce.

Zatec, !0 lipca. Wezoraj odbyło się tutaj zgro­
madzenie socjalistyczne, na którem przemawiał 
poseł B e r n e r  o nadużywaniu §. 14. Komisarz 
rozwiązał zgromadzenie

Zamach na Milana.
Belgrad, 10 lipca. Ooegdaj i wezoraj areszto­

wano znowu kilkanaście osób, a międiy tymi 
archimzndrytę Mi l i c z a .  Przedsięwzięto też 
liczne rewizye domowe. Śledztwo toczy się 
w podwójnym kierunku, mianowicie chodzi 
o to, czy spisek był uknnty przez radyka­
łów lub przez zwolenników pretendenta Ka r a -  
g e o r g e w i c z a ,  albo też, czy obie te grupy 
działały w porozumienia.

Sprawca zamachu K n e z e v i c z  przyznał się 
w zupełności do winy i zeznał, ie został wy- 
najęty do spełnienia zbrodni przez radykałów, 
lani aresztowani wypierzją się winy, jednakże 
znalezione papiery wielce ich kompromitują. 
Przedewszystkiem skompromitowany nimi jest po­
seł w Petersburgu Sawa G r u i c z , który w swo­
im czasie był prezydentem ministrów w rady­
kalnym gabinecie.

Przedsięwzięto także liczne aresztowania na 
prowincyi.

Cesarz Franciszek Józef i wielu innych mo­
narchów nadesłało depesze gratulacyjne.

W yle w y i powodzie.
Oświęcim, 10 liDca. Wczoraj około godziny 

5 V* wieczorem nad miastem wśród grzmotów 
t pioiuuów nastąpiło oberwanie się chmury, 
wskutek którego spłynęło z wodą kilka domów. 
Szkody na razie obliczyć się oie dadzą. Kata­
strofa, wymagająca rychlej i skutecznej pomocy, 
wywołała ogromny popłocL wśród mieszkań 
ców.

Opawa, 10-go lipca. Wskutek ulewnych le 
szczow wezbrały wszystkie rzeki aa wschodnim 
Śląsku, a mianowicie: Ostrawica, Odra i Wisła. 
K a t a s t r o f a  p o w o d z i  n a w i e d z i ł a  m i a ­
s t e c z k o  S t r u m i e ń  (Schwarswasser). P o ł o -  
w i ,  m i a s t a  s t o i  p o d  wo d ą .  Namiestnik

hr. T h u n - H o h e n s t e i n  
aa miejsce katastrofy.

wyjechał wczoraj

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński.

n a d e m e u i e .
(A rtykuły  w  tym  d iia l*  ni* pochodź, 
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Najlepsze tutki i bibułki w  książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S .W . Niem ojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 591

Wyszedł z druku podręcznik naukowy peda­
goga P l a t o  v. R e u s s n e r s  p. t. Samouczek 
polsko-francuski, Kurs niższy, wydanie IV cena 
1 złr. 80 ct. (1 sr 20 kop.), Kurs wyższy, wy­
danie II cena 4 złr. 80 ct. (3 -s. 20 kop.J; — 
Gramatyka polsko - francuska wydanie I I , cena 
1 złr. 80 oi. (1 rs. 20 kop.); tudzież Wypisy 
francuskie (Morceaux Choisis) zeszyt 1, 2, i 3 
po 22 ct. (15 kop.)

Samouczek francuski jest więc do nabycia 
w handlu księgarskim w 3 tomach lub w 47 
osobnych zeszytach po 22 ct. (15 kop.)

Nazwa powyższego dzieła Samouczek nie jest 
bynajmniej tylko czczym tytułem, lecz treść 
jego istotnie zastosowano do tytułu, bo z pomo­
cą tegoż może się naaczyć po francusku czytać, 
pisa' i rozmawiać, bez pomocy nauczyciela i 
bardzo prędko każdy, kto tylko zechce i kto 
umie czytać po pJsku. Nauka podług tego pod 
ręcznika jest nadzwyczaj uproszczoną i ułatwio­
ną. Główną zaletą jego są króciutkie, jasne, 
proste i zrozumiałe objaśnienia prawideł; kró- 
ciuchne ćwiczenia praktyczno-konwersacyjne, po­
wtarzane w różnorodny sposób po kilka razy, 
tłómaczone dosłownie na język polski i francu­
ski, przeważnie tylko w pytaniach * odpowie­
dziach, z objaśnieniem wymowy wyiazów fran­
cuskich aa język polski i z oznaczeniem akcen­
towania każdego wyrazu.

Dlatego też przy pomoej Samouczka mogą się 
uczyć po irancusKU bez najmniejszego wysiłku 
umysłowego, bawiąc się praw ie, tak dobrze 
dzieei, jak również młodzież dojrzalsza i osoby 
dorosłe, mało nawet umysłowo rozwinięte, nie 
mające jeszcze najmniejszego pojęcia o języku 
francuskim, lecz umiejące czytać po polsku, a 
także i osoby, znające już język francuski tylko 
pobieżnie

Samouczek francuski Reussuera został opra 
cowłiqy i wydany jedynie na wyraźne żądanie 
i usilne dopominanie się ze stiony publiczności, 
pedagogów i księgarzy, którzy autora niemal 
zmrbili do tego w przekonaniu, że Samouczek 
ten będzie również .ak praktycznym i pożyte­
cznym, jak wszystkie inne poprzednio drukiem 
ogłoszone podręczniki naukowe Reussnera n. p.: 
„Samouczek polsko - ni emiecki“ i „Sam^ucztk 
polsko-angielski1*, dowodzące uzdolnienia antora 
w zawodzie pedogogicznym i o jego doświad­
czeniu.

Nic więc dziwnego, że nr wieść o rozpoczę­
ciu druku S mouczka francuskiego pierwsz*. ze­
szyty w lot rozchwytano, tak, że nim wydruko­
wano połowę dzieła, początkowe zeszyty zostały 
już wyczerpane. Autor-wydawca znalazł się w nie- 
małem zakłopotaniu, bo musiał jednocześnie dru­
kować nowa>, t. j. II edycyę kursu niższego, i 
dokończać drnku I edycyi kursu wyższego. A 
znowu z rozpoczęciem draka 11 edycyi kursu 
wyższego, lównocześaie musiał wydawać U l i 
IV edycyę kursu niżsiego. Tym więc sposobem 
prawie równocześnie wyszedł obecnie z druku 
kars niższy i wyższy Samouczka.

Z przyczyny tak wielkiego zapotrzebowania 
i zbytu zeszytów i z przyczyny powolnego di u 
ku wobec trudności z mozolną koreztą (jak to 
zwj kle bywa przy dziełach naukowych) autor- 
wydawca zdążył zaledwie dopiero teraz wydać 
całe dzieło w 3 oddzielnych tomach, czego do 
tąd nic mógł dokonać mimo najszczerszych chęci 
i Samouczek wychodził tylko w zeszytach oso 
bnycb.

Jak wielkim zbytem i uznaniem cieszył się 
i cieszy ten Samouczek francuski, wystarczy tyl­
ko nadmienić, że w przeciąga niespełna 5 lat 
rozeszło się w świat blisko 90.000 egzemplarzy 
zeszytu I. Jest to, jak  na dosyć szczupły ogni 
czytelników polskich, olbrzymia c jfra , jaką się 
rzadko poszczycić może dzieło naukowe, pr e 
znaczone do użytku pozaszkolnego, nietylko 
w polskiej, ale nawet w bogatej, obcej literaturze

Wprawdzie cyfry dalszych zeszytów tegoż 
Samouczka idą a porządku coraz bardziej się 
zniżającym, ale w każdym razie ilość rozsprze- 
danych już egzemplarzy całego kursu niższego 
jest już bardzo pokaźna. Dlateeo też liczny za­
stęp zwolenników języka francuskiego wyraża 
Reussnerowi swoją wdzięczność i uznanie za 
wydawnictwo Samouczka astnie i piśmiennie 
w listach oiwartj ch, z którycb dotąd tylko ma 
łą ezęść ogłoszono drakiem.

Do zwiększenia'■się zwolenników i nabj wców 
Samouczka francuskiego przyczyni się niepo­
miernie także wszechświatowa wystswa pa-yska 
w r. 1900, na którą wybiera się bardzo wiele 
osób, nie znających wcale języka francuskiego,

którym Samouczek Reussnera ułatwiający 
prędaą naukę tego języka, może wyświadczyć 
nieocenione usługi i przynieść ważne korzyści.

Wypicy francuskie Reussnera odznaczają się 
wielką zaletą, że obejmują anegdotki, powia 

stki i powieści, prozą i w erszem, bardzo kró 
ciutkie na początek, a następnie stopniowo co­
raz większe, pisane stylem bardzo łatwym i przy­
stępnym dla każdego. W dalszy eh zeazytach 
tychże Wypleń w mieścić się będą słowniczki,

odpowiednie do każdego numeru powieści w 4 
językach, t. j. francuskim, polskim, rosyjskim i 
niemieckim.

Tym wię? sposobem Wypisy mogą być użyte­
czne dla Polaków, Rosyan, Niemców, a nawet 
Francuzów.

Główna sprzedaż Samouczka francuskiego i 
innych dzieł Reussnera w księgarni dra Włady- 
słaawa Miłkowskiego. (1424)
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Skład fortepianów
W . BARABA SZ i Sp.

K raków , R y n e k , 3 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń ,  10 lipca 1899.

i
i
k
¥

Renta austriacka papierowa . . .
„ srebrna . . . .  

renta austryaeka złota
„ koronowa . .

IV  n węgierska złota . . .
* *  n „ koronowa . .
A kcje B ań  u austro-węgierskiego . 

n kredytowe . . . .
Londyn ......................
Marki ......................
ŻO-to U a - k ó w k i ................................
SO-to ^anków kl ...........................
Włoskie bonknotj
D u k a t y ................................................ ’
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Losy tu r e c k ie ......................................
Akcje Anglobanku . . . . . .

U n io n b a n k u ...........................
B a n k r e r e i n ...........................
L a e n d e rb a n k u .....................
Kolei Lwowsko-Ozenuowieckiej 

,  Południowej . . . .
,  E l b e t h a l ......................
„ N o rd b ah n ......................
„ Staatsbahn . . . .

Alpine.......................
Tureckiie Takaczne . . . .

Złr. I ct.

Bulle
B e t l l n ,  10 lipca 1899.

Banknoty a iu u jack  v 
Wiedeń . . .Krótki

Banknoty rosyjskie 
Krótka ^ a r a a w a . . . . , 
41/, % Lifty pelakie . . .
bonia w łe a k a ..........................
>k ye kredytowe auatryaekie 
Buble Ultimę . .

W ie d e ń ,  10 lipca 1899.
Spirytus g n ie w y .................................................
Cena n a f ty ..................................................
L azynica na je e ie ń .....................................
Żyto na jeeieii  .........................................
Owies na je s ie ń ....................................   .
Kukurudaa ..................................................

180 _
64 —

162 Ł0
SIS 60
274 _
342 _
287 ...

■i 8
260 _

S265 —
348 25
240 69
144 _
127 —

166 6d
169 40
216 b&
215 75
100 30
94 60

23o 62
216 25

8 97
7 286 92
4 92

prze-

•P
K
K
¥

F

i
h
K
¥

h

h

mysłowej w Krakowie
i  dnia 10 ‘ipca 1899 r., god tina 1 w południe.

Złr. wal. anstr.
I. Woluty.

Ruble papierowe .  , 
Marki niemieckie . .
I? ranki papierowe . . . 
ŻO-te frankóAki w złocie

II. Lifty Zaftuwne.
Lifty ta n . prem. Banku kip. 

,  % Lłfty zaatawne B inku hlp.

A1/, % Lifty zaatawne Banku kraj. 
4«
4 *  L iny zaft. gal. Tow. kredyt.

ziem. n eei................................
4 % li. zan. g v . T. D . ziem. 41-letnio 

L  iMŁgal 7  D.ziem . b&-letnie

III. Ohllgaty 1 1 peźyozkl
4 % Galicyjskie obligacje propinao.

F e łji zka kraje** z r. j  67.-. . 
4 *  Pożyozn krajowa z r. 18J8 
ł j t  Potyczka miaata Lwowa .
5 % Obligacje komun. B a o n  k  aJ

. . . .
Obligaoye kolejowe . . . .

IV. Loty.
Loay miofta Krokowo . .

Staniaławewa

V. Akeys.
A k.re Banku kredyt, we Lwowie .

.  “ p e t  .  ,  .
Galio, dla handlu 1 

p n em jjra  w Krakowie . .
■jkoye kolei Karola Ludwika . .

n k#iei Lwów-Czerniowoe- Jieay•
K una tą  notowane bez kuponu bieżącego, który lię  oblicz.

otofena.

płacą żądsją .

126 76 137 75
5f> 85 69 15
47 70 4o 15

9 53 9 69

110 111
100 10 101 __

96 60 97 50
100 50- 101 60

98 — 9« 60

9* 36 98 25
97 35 U8 36
95 60 9o 25

98 — 99 —

96 50 97 60
9? 76 94 7ó

101 76 103 76
J09 26 10’ __
97 26 98 25

27 37 76
56 — — —

-, _
370 — 880 —

300 2)7 —
310 60 311
386 50 368 —

s
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P
P
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Muzeum Narodowo (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do S-ci*' po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłntą wejścia 10 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i “więta po 10 ct. od osoby. W pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo.

Wystawa nieuoUJąoa Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię­
knych w Sukiennicach otw arta codziennie i  godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 

“ «dzle ‘! 15 oentów, w dnie ptwszednie 30 ct.
Gruby krtlewe* e, grób Mickiewicza I skarbiec w k»te- 

drze na W a w e l u  zwiedzać można w dni poo szednis 
o godzinie 10, w niedziele i święta - godzinie l l 1
, zla8*UŻ0"y°h (w  krypcie ua Skałce), Grób S ka rgi
(w kościele bw. Piotra), oraz sk&rbleo kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Muzeum ks. Czartory- klob otwarte dla zwiedzającycn 
we wtorki i  p iątki od grdziny 9-tej do 1-siej po p i łu . 
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensjonaty i  instytucje, pi g i ., a zwiedzi Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mogr byó do zwiedzenia drpnszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo- 
w dni w tym celu oznaczy.

Gabinet A rotaoelugirzty U ńw ersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium nomtm) zwiedzać można codziennie od godziny 
12>tej Jo l-ozp' — próoz niedziel, św iąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłamie.

Gabinet Geologlozny Uuiw. Jagiell. w Collegium p h y - 
sicum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdy 
niedzielę c i  godziny 9-tej do 1-szej w nołudnie.

Gabinet zouio«<* z n y  tamże na dole.
Mnzoum Teohalozno-Przemysłowe w gmachu Franeisz

kańskim otwarte codziennie od godziny 9 do 1 i od 8 
do 6 popołudniu za opłatą 20 cL od osoby d< rosłej i 
et. i dzieci do lat dziesięciu. W niedziele i  święta — 
z i jją tu em  świąt głównych — wstęp do zbiorów od go­
dziny 10 do i  bezpłatny.

I*
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I*
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W t e m ,  i  i t e  w m e j s z y n  p s z M  do zasypywania 

4Dm I I E I O W L Ą T  i  D Z I E C I
J a s t  j o n  p o w if ld  k k i m k l s  p o i e o s a j P U D E R A N T Y SE PT Y C Z W Y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „Opatrzność*. 
W każdej aptece do nabycia pod nazwą P udor a y a “ > —

Padatko 35 eeatśw^ ^921
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F u l a r y  j e d w a b n

r r«Kow j u  L ipca  i»yvł

jakoteż czarne, białe i kolorowe „jedwabie Henneberge“ od 45 et. do zlr. 14*65 sa metr_
. gładkiH, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, dawasty i t. p. (około 240 rozra. gatunków i 2000 rozin kolorów deseni i t p )

p R  o f  Na suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wome od opłaty poczt, i cła!
P r ó b k i n a ty c h m ia s t .

202 8 13
I  I  o  n r  A. •  1 - 1  • Zamawiać można takie w języku polskim. — Do Szwajcaryi porto podwójne,

do złr. 3 35 za metr w najnowszych deseniach i kolorach — G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

Flora4699
W pracowni sukien damskich

ndzlelam lekcyj kroju  systemem 
francuskim oraz najświeższym wiedeń 
skim, po przystępnych cenach. 1384 l

„Flora", Kraków, ul. Karmelicka 17.
B W  P oszukuję za ra z kilka uzdolnionych panienek

Młody człowiek
z ukończoną wyższą szkołą handlową , znający 
gruntownie buehalteryę i stenografię polską — 
poszukuje posady w większem przedsiębiorstwie.

łaskawe zgłoszenia pod adr. : „Mercler“ 
poste restante Kraków . 1427

a Motor 2-konny

X
3
H
3
A

i rozmaite aparaty do wyrobu wody so 
dowej tanio do sprzedania. 1433 1 "
„ Z d ro w ie 11, S to w a rzyszo n e  fa b ryk i w o d y sodowe

Stow. zarej. z ogran. poręką w Krakowie.

Koncypienta
poszukuje Dr. KOZŁECKI, adwokat

w Iłowym Targu.
Posada jest zaraz do objęcia

1426 1 3

ZMIANA LOKALU.
Skład mąki 1 kaszy,

istniejący od 56 lat w starych Sukiennicach 
i przy ul. sw. Jana  w Krakowie,

Władysł. Rutkowskiego,
przeniesiony zustanie dnia 15 b, m. na ul. 
Szczepańską Nr. 11, obok handlu p, Nagła.

ł.astcawej pamięci W PP. Gospodyniom poleca 
swój wkład z mąkami 1 kaszami, które 
sprzedaje po cenach targowych.

1425 1 10 W ład ysław  Rutkowski.

Chłopiec
4
4
•
4

< j = c = ę

zamiejscowy, la t _
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4

koło 14 mający, 
przyjętym  być może

jako praktykant.
Zgłoszenia ze św iadectw am i 

do handlu pod firmą S z a r a k i  
I Syn w Krakowie. ifc8

Udzielam gruntownie 1432 1 3

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niem ieckiego, korespondencyi kupiec­
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowoję w naj- 
kró is ijm  czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne p ism o , a naw et osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcjach nau­
czyć pięknego i szybkiego pisma.

Henryk Kottlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Poszukuje się na czas wakacyj
studenta lub młodego pe­
dagoga, władającego językiem: 
polskim i niemieckim, kióryby od 
15 lipca do 15 września b. r. mógł 
na wsi towarzyszyć dwom chłop­

com w wieku 10— 12 lat. 
Zgłoszenia z podaniem bliższych 

dat przesyłać pod adresem: Alfred 
Fiałkowski w Bielsku. 1393 3 3

Konkurs.
W mieście Skawinie jest do 

obsadzenia posada akuszerki 
miejskiej, z roczną płacą 100 
złr., począwszy od 1 września b .r.

Ubiegające się o tę posadę winny 
wnieść należycie udokumentowane 
podania na ręce burmistrza miasta 
do dnia 51 lipca 1899 r.

Magistrat miasta.
Skawina, dnia 28 czerwca 1899 r. 
1401 2 3 Burm istrz: M ro c z k o w s k i .

GLICERYNA TOALETOWA
* zapachem konwaliowym , do twarzy i rąk — 

1 zł., 50 ct., 30 ct. i 15 ct.
flakony po

173 14 0

JAIU iH I A T O n  iC K ,
L^OIS . (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. u. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE:

PRZEM YŚL: ul. Franciszkańska L.
Rynek 

24.
L. 2

ZAKOPANE. Hotel I P en syonn t w  nowym , w ygodn ie  urządzouym  domu, 
z rozległem l widokam i na T a t r y  I dolinę Zakopanego, 
poaiada w ys o k ie , obszerne I ciepłe pokoje. W jazd . , 
Chram cówek. P ro»pekta na żądanie. Ceuy um iarkowane.

„WILLA LILIANA. 66

N  o w o ś ć  ?
Chodaczkl łyczkowe do kąpieli,

para 50 et., 129 i  8 8 
wysyła odwrotnie za zaliczką 

Lipiński, Uranów , ni. Grod/ka.

tu i
małą kaucyą — mógą łatwo zarobić 

4U — 70 złr. tygodniowo przez sprze­
daż nowego patentowanego artykułu.

Bliższa w iadom ość: ILraków. nl. 
Grodzka 69, I. piętro. 1345 9 10

©
©

©Istniejący od lat 26

Z a M  rz e ff la rs to - ła m e a ra li  §
pod firmą

© BRACIA TREMBECCY Ę
^  w  K r a  I t o w l e

przy ul. Rakowickie] L. 7,
poleca wszelkie roboty w zakres kamie­
niarstwa wchodzące, a w szczególno­
ści wielki wybór g o l o w y c h  p o -  
o i u i k ó w  I g r o b o w c ó w  f a m i ­
l i j n y c h .  — Zamówienia wykonuje 
w krótkim czasie — po cenach przy­

stępnych. 1014 27 36

©
©
©
©
©
©

Wyborną lemoniadę
dają tylko Marsznera

burzące cuk ierk i lemoniadowe

z powyższym znakiem ochronnym. 
Fabryka wschodnich cukierków

A. M A R SZ N E R A
król. W inohrady „Plzenka.**

Wszędzie do nabycia. Gdzie nie ma hartownej 
sprzedaży, wysyłam opłatnie 100 zwojów za 7 

złr. za zaliczką lub za gotówkę. 1374 2 10

Dawka Nes t l ego  mączki 
dla dzieci 90 et. 

D aw ka Nestlego zgęszczo- 
nego m leka 50 ct. 

Nowość! Zgęszczoiie mleko 
bez enkrn, marka V iklng  

Daw ka 50 ct.
Na próbę dawki mączki dla dzieci 

wysyła na żądanie za darmo i opłatnie 
Skład g łó w n y dla A u s tro -W ę g ie r:

F. Berlyak, Wiedeń,
I., Naglergasse Nr. 1.

Sprzedaż w każdej aptece 
i drogueryl. 1138 6 6

BRACIA RARTKK
W  T A J E U iT O W I B

Fabryka maszyn i pilników, 
Odlewarnia żelaza i metali,

poleca ją :
maszyny rolnicze, pompy, sikawki, maszyny 
do wyrobu drenOw i wszelkie wyroby w zakres 

©  fabrykacyi maszyn wchodzące, jaketeż pilniki we wszyst­
kich gatunkach.

©I
©

©
©I
©I
©

we
1422 1 20©

^  Reperacye maszyn i nasiekiwanie pilników
52  uskutecznia ; i™ n n iło ń ^m t, „ana.r>Vi

©
się szybko i po najtańszych cenach.

© © © © © I © © © © © © © © © ©

Zakopane.
Zakład wodoleczniczy na 
Krupówkach i willa Ada- 
siówka przy Kuźnicach —
z komfortem urządzone. — Ceny 
przystępne. Dr. Chwistek,

1396 3 5 właściciel i kierownik.

*i\

SłynneiY w świecie moje prawnie chro­
nione , jedyu.: 'siniejące wynalazki przeciw 
uałabien u. Prosp. za 30 ct. w znaczkach list. 
J. Augeiiftdd, uprz właś. patentu. Wie* 
  deń, IX., Turkenstrasse 4. 416 26 0

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 809 99 0

W .  H a l s k i
w  K r a i k o w i © ,  S u k ie n n ic o

handel żelazny.

Zygmunt Schmidt
w  K r a n ó w i e ,

ul. Sławkowska 31,
główny zastępca fabryki row erow  
Durkopp i Spółka w  Wiedniu, pa­
ryskiej fabryki trycyk ló w  motoro­
w ych „De Dion Bouton row erów  
angielskich „TheBeeston* i innych, 
skład m aszyn do szycia i w ózków  
dziecięcych, oraz wszelkich p rzy 

borów do Światła żarowego.
1418 2 12

Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wdd siarczonych,

przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei ps Jstwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie koleją i cztery ■ 
razy omnibusami zakładowemi). —  Zakład otw  srty od dnia 15 maja do d. 15 w rz e ś n ia .1 

l Zakład posiada z komfortem urządzone mieezkania po cenach nader przystępnych j
i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dl? gości kąpielowyc) jakoteż wybo.mą restauraeyę. ■

1 Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 1
w gośćcu staw ow ym  I m ięśniow ym , w  obrażeniach k o ś c i, w  chorobach s k ó ry  I ne rw ów . ( 

Z d r o j e  s w o a c o w i c i  i t  co do siły i skuteczności dorównają wszelkim tego 
rodzaju źródłom zagranicznym.

Lekarz zakładowy * y toruje m l ę s l e u l e  i e l e k t r y z o w a n i e  według naj­
nowszych prawideł sztoki lekarskiej. 906 31 40

1XX)OOIOOO<IXXXXXXXX)IC

E L E M E N T A R Z
dla analfabetów

wysyła Jan Kaszycki w I.obzo
w i e  (Galicya) po nadesłaniu 33 cent.

Uznania z kraju i zagranicy świadczą 
o praktyczności tego dziełka. 1399 2 5

MŁODY KUPIEC
Polak, kat., z pou zaboru pruskiego, sumienny 
i dobrze się prowadzący, doświadczony i włada 
jąey języKiem polskim i numieekim, poszukuje 
odpowiedniego miejsca w dziale towarów kolo­
nialnych, delikatesów i win, od 1 sierpnia lub 
też zaraz. Ma polecenia pierwszorzędne i może 
złożyć kaucyę. Posiada gruntowną znajomość 
prowadzenia książek Zgłoszenia pod Posada  

przyjmuje Administraeys „Nowej Reformy".
1413 2 2

Udającym się do Krynicy P.T. Go­
ściom, poleca się Willę Trzech 
Róż w Krynicy, obok parku 
łazienek i źródła położoną. Ceny 
mieszkań umiarkowane Restau- 
racya, powozy namlejacu.

1046 26 30 Z a r z ą d .

Zakład wodoleczniczy
ped kierunkiem specyaliaty do chorób ner- 
wowyoh D ra  Kupczyka w K ra- 
kowie przy ulicy św. Agnieszki L. 5, 

został otwarty z dniem 1 maja. 
Urząd/ony z komfortem według najnow­

szych wymagań 1004 17 30 
Wanny, natryski, kąpiele  

u odo - elektryczne, masaż, 
elektryzowanie. 

Zgłoszenia w I »ncnlaiyi zakładu 
codziennie między godz. 9 —10 rano.

REGESTRU GOSPODARCZE
zastosowane do większ. i msiajszyob 
obszarów rolnych , ułożone w b 
stronnym kierunku i bardzo piakty- 
ezne — własnego nakładu i w cenie 
umiarkowanej — polecają 1228 14 20

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie, ul. Wiślna L. 11.

U k ł a d  T a p e t

Zm-
<8
r
>0

Do zarządu domu S K S i g f n f S
średnim wieku , z ogładą towarzyską, deiiha- 

tnem obejściem, inora]nami zasadam i/zdrow ej 
biegłej we wszelkich gałęziach kobiecego guspr- 
darstwa wiejskiego. — Zgłoezenia pod K. F .231 
przyjmuje Administraeya „N. Reformy." 1231 5 6

Magister farmacyi
znajdzie od 15-go sierpnia lulu 
później stalą posadę w aptece 

w Wadowicach. 1394 3 3

Praktykant
z ukończuną drugą klasą gim nazyalną, zamiej­
scowy, dobrej konduity, lat 13 11 znajdzie
umieszczenie „  Handlu papieru i t. p. Ju­
liana Knrktewtcca w Krakowie, 

Mały Rynek. 1392 3 4

Lodownie pokojowe, 1332 6 50
Samocmjn. maszynki do lodńw, 
Kompletne wypraw] kuchenne 

—— i domowe
poleca po c e n a c h  f a b r y e m y c h  

J ~ ó a s e f  S O a a C Z N D T l l l L  Q  
Handel Towarów Żelazuyoh I FiorymhnrgsKlcn 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15.

Wielki skład (plac)
na węgle i drzewo wraz z kanceta- 
ryą i mieszkaniem, obok ^\&pir-~: 
ków miejskich w  PbugólZU, jei 
podnajęcia — Skład (plac) tei... 
1800 m. □  i jest tam tor kole; 
i waga pomostowa. — Parkan 
stajnia i szopa na tym placu sto 
tudzież wozy, konie itd., do sp 
dania. — Wiadomości udzieli Ń
Englander, handel win w Podgórzu. >-

Z dniem 1 lipea 1899
n i w a r m n  j e s t

r .

Gazowni Miejskiej
w Krakowie

przy ul. św. Anny 2,
obok sklepu p, Igo, Rajala,

a w nim wystawione na okaz i do sprzedaży;

Świeczniki, Kuchenki,
Lam py, Palniki, Palniki,

P rzyrzą d y
dojgotowania
na gazie,

Części składowe do 
tychże i t. p.

Palniki Auera, 
Siatki Auera, 
Szkło do lamp, 
Węże, 

i t. p.

Piece,
Kominki,
P rzyrzą d y kąpielowe, 
P rzyrzą d y specyalne 

dla rzemiosł
do grzaina
gazem i t. p.

fabryk  krajow ycli i z ag ran iczn y ch , ł l & J H O W S Z G g O  
s y s t e m u  1 s t y l u ,  po cenach konkurencyj­
nych, HF~ P r z y r z ą d y  d o  g o t o w a n i a  

g r z a n i a  *RI I C  p o  c e n a c ł i  f a l a r y -
c z n y c h .

Ceny stałe w walucie koronowej.
Nieustająca wystawa ł miejsce doświadczeń*
Do obejrzenia sklepu zaprasza

i Miej

FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI

■ R R Z E D A  JE P O  TYSIĄC' KORON WAL. A. GABRYELSKA KRa YSZTOFORY KRAKÓW.

&

Z Drakami Zwiąiktwej w Krakowie. Papier z fahryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Bządca diakami A. Szyjowi ki.


